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Telegramy Gazety Narodowej.
(Tylko w jednej części wczorajszego nu­

meru drukowane.)
Wiedeń 14. maja. Dzisiejsza Wie­

ner Zeitung podaje rozporządzenie ce­
sarskie, zawieszające paragraf czterna­
sty ustawy banku narodowego.

(Paragraf ten oznacza ile banknotów 
w stosunku do zapasów srebra i złota ban­
kowi narodowemu wypuścić wolno; p. r.)

Berlin dnia 13. maja. Izba po­
słów na żądanie ministra prezydenta 
rozprawy nad wielką pożyczką kolejową 
odroczyła aż do zakończenia toczących 
się rokowań o ustąpienie ministra 
handlu.

Lwów d. 15. maja.
(Jubileusz dzisiejszy. — Przyjazd cesarstwa do 

Galicji. — Sprawy bieżące.)

Dzisiejszy jubileusz zniesienia pań­
szczyzny, t. j. wyzwolenia rąk ludu 
z poddaństwa, przypomina nam, że je­
szcze prosta je zadanie wyzwolenia pra­
cy ludu z pęt lichwy i umy­
słów ludu z pęt niewiadomości.

Niechaj dzisiaj weseli się lud pa­
miątką swej wolności •— starsza oświece­
niem brać jego powinna zająć się dzi­
siaj badaniem i wprowadzeniem sposobów 
zupełnego wyswobodzenia ludu — bo 
wolność cielesna jest tylko podwaliną 
wolności, ale nie samą już wolnością. 
W wielu okolicach, a nawet całych po­
wiatach praca około wyswobodzenia ludu 
z pęt lichwy już poczęta; a gdyby lud 
mógł już zrozumieć, co dla niego dobre 
i konieczne, a mianowicie, gdyby już 
zdołał pozbyć się nieufności do wszyst­
kiego i wszystkich, którą jako dawny 
zabytek ma jeszcze wspólną z dzikiem 
zwierzęciem: to i w tej mierze byłoby 
się daleko postąpiło. Jakie zaś co do o- 
światy ludu jest usposobienie kraju, nie 
potrzebujemy podnosić. Byle tylko za­
miary w .prawym kierunku wykonano, to 
drugi, pięćdziesięcioletni jubileusz 15. 
maja 1848 r. w każdym mieszkańcu 
kraju zastanie obywatela kraju.

Dla tej wzniosłej nadziei warto pra­
cować, warto wiele jeszcze wycierpieć — 
bo w spełnieniu tej, spoczywa spełnienie 
wszystkich naszych nadziei.

Literatura polska.
(Hygiena zastosowana do potrzeb życia oso­
bniczego i społecznego, oraz do rzeczy kra­
jowych, napisał Doleslaw Lutostański, M. 
D. Kraków w drukarni Kraju r. 1873.
Zeszyt I. Ocenił dr. Tadeusz Zuliński.)

Z prawdziwą przyjemnością przychodzi 
nam donieść o wyjściu z druku pierwszego 
zeszytu „Hygieny" dr. B. Lutostańskiego; 
dzieło to bowiem, o ile z pierwszego zeszy­
tu t. j. czwartej jego części *)  wnieść juź 
możemy, nie tylko stanie się ozdobą lekar­
skiej literatury naszej, — ale wypełni tyle 
dotkliwie czuć się dający brak dobrze i 
gruntownie napisanej hygieny odnośnie do 
potrzeb osobniczego i społecznego życia i 
rzeczy krajowych. Jakkolwiek w literaturze 
ojczystej mamy juź kilka dzieł hygienicznych, 
te jednak są albo samem tłumaczeniem jak 
„Wykłady hygieny" Fleurego, albo tylko po- 
pularnemi podręcznikami tej umiejętności, 
nie tyle dotykającemi i rozbierającemi spra­
wy bygieniczne z naukowego, ile z praktycz­
nego stanowiska. Książka więc dr. Lutostań­
skiego będzie pierwszą i oryginalną w języ­
ku polskim napisaną hygieną, która pod 
każdym względem odpowie wymaganiom obe­
cnego stanu tej umiejętności, tyle ważnej, a 
tak mało dziś jeszcze cenionej; będzie to 
podręcznik, jak sam autor w przemowie swej 
pisze, nietyłko dla lekarzy, ale także dla 
światłego łub światła pragnącego ogółu czy­
telników, t. j. dla wszystkich, którzy uczci­
wie pragną powszechnego dobra, pojmują 
ważność umiejętności, wzniosłym mysłem 
oceniają najwyższe zadania życia, a nie ma­
ją obojętnego serca na społeczne niedostat­
ki i nędze. (Str. VII).

Dzieło dr. L., o ile to widzimy z pier­
wszego już zeszytu, opracowane jest bardzo 
wszechstronnie i gruntownie.

System hygieniczny angielski, francuski 
i niemiecki, jest tu zarówno uwzględniany 
wszędzie. Hygieniści, na których się autor 
najczęściej odwołuje wswem dziele, są: Le-

A więc w imię Boże, do pracy i 
cierpień!

Wiedeński korespondent Gaz. Kotoń­
skiej donosi, że w kołach dobrze uwiadomio­
nych jako pewna obiega wiadomość, źe w je­
sieni oboje cesarstwo odwidzą Gali­
cję. Czy jest to tylko domysł, oparty na 
wyrazach, jakieini cesarstwo przyjmowali de- 
putacje gratulacyjne, z kraju z powodu za­
ślubin arcyks. Gizeli wysłane, na mianowaniu 
dr. Ziemiałkowskiego, którego półurzędowe 
korespondencje mienią ministrem wprawdzie 
bez teki, mimo to jednak „ministrem z Gali­
cji i dla Galicji*,  tudzież na misji arcyks. Ka­
rola Ludwika do Krakowa; czyli jest to do­
niesienie, na jakich bezpośrednich wskazów­
kach osnute: — nie umiemy powiedzieć. Na 
każdy jednak sposób wątpić można, aby ce­
sarz mógł opuścić Wiedeń lub Gódólló przed 
końcem wystawy powszechnej, tj. przed li­
stopadem, który to miesiąc jak i następują­
ce po nim wcale nie odpowiadają celowi, ja- 
kiby prawdopodobnie miała podróż obojga 
cesarstwa do Galicji.

W sprawie ruchu wyborczego cie- 
kawem jest, źe na niedzielne zebranie mło- 
do-nieinieckie przybył nawet Giskra, i źe 
mimo bardzo a bardzo słabego zastępu zgro­
madzonych, wybrano nietylko komitet wybor­
czy dla Dolnej Austrji, ale i centralny komitet 
wyborczy na całą Przedlitawię. St. Presse 
żałuje — nie wiemy czy istotnie — że tak 
mało się zebrało mianowicie starocentrali- 
stów; N. Presse zaś obelgi i szyderstwa 
miota na te oba „samozwańcze" komitety, i 
donosi, źe wszędzie staro-centraliści są gó­
rą, — czemu znowu Deutsche Ztg. przeczy 
i płaci „Weltorganowi" pięknem za nadobne. 
Nas te waśnie w obozie centralistów mogą 
interesować tylko jako spektakl, bo na każdy 
sposób wobec anticentralistów borbifaksy cen­
tralistyczni pójdą w najczulszej zgodzie, a 
wobec interesów Austrji i dynastji postępo­
wać będą ciągle torem pruskim. Taksamo o- 
becna klęska finansowa może wyrzuci z krze­
sła kurulskiego tego lub owego, ale ci co zaj­
mą ich miejsce, dla nas pewnie przychyl­
niejszymi nie będą.

Na Morawie i Styrji anticentraliści od­
bywają juź zebrania powiatowe; w Bernie 
było nawet zebranie deklarantów morawskich, i 
uchwalono jeszcze silniej trwać w opozycji 
jak dotąd. Słychać było o jakimś zjeździe 
anticentralistycznym we Wiedniu, na dzisiaj 
zwołanym, ale to wieść zupełnie mylna. Po­
dano ją centralistom z Dalmacji, z tym po­
cieszającym dodatkiem, źe na zjazd ten wy­
bierali się dr. Klaic i ks. Pawlinowic, co do­
wodzi, źe nie przeszli do obozu centralisty­
cznego.

Walka madiarsko-teutońska nie 
usypia. Zawrzała ona w skutek wyniku osta­
tniej sesji delegacyjnej, który nie wypadł po 
myśli Madiarów, i jest nawet formalną klę­
ską dla ich ambicji hegemońskiej. Mimo o- 
poru pozwolili na podwyższenie płac urzędni­
ków wspólnych, chociaż płace urzędników we 

vy ‘), Oesterlen a), Parkes ’), Reich 4), Roth i 
Lexe 5), Petenkofer i inni.

Autor, pomimo ściśle naukowego stano­
wiska, przy rozbiorze spraw hygienicznych, 
nie zaniedbuje nigdy strony praktycznej, i 
podaje wszędzie najlepsze prawidła zachowy­
wania zdrowia. W dziele swem zwraca on 
szczególną uwagę na to, co w życiu czynnem 
i pożytecznem jest dla nas odpowiedniem i 
najpożyteczniejszem. Szczegóły np. fizjografi­
czne i statystyczne, tyczące się naszego kra­
ju, skrzętnie widzimy tu nagromadzone. Au­
tor czuje i pojmuje dobrze społeczne niedo­
statki i zły stan publicznego zdrowia kraju 
naszego; — z tem przeświadczeniem wziął 
też i pióro do ręki, widać to z każdej nie­
mal karty dzieła jego.

Stanowisko to i dbałość ta autora o do­
bro publiczne, czyni też dzieło jego tem cen- 
niejszem, im większa jest opieszałość nasza w 
sprawach pielęgnowania zdrowia i rozwijania 
instytucyj zdrowotnych w kraju.

Słusznie ubolewa dr. Lutostański, że 
„hygiena przedstawia dla nas nieznaną krai­
nę, i ze smutkiem wyznać należy, źe jest 
jakby bajką z tysiąca i jednej nocy. Zabija­
my się dobrowolnie pragnąc życia; a czarna 
kronika parafii wcale nas nie przestrasza o- 
gromną cyfrą śmiertelności... Czy to w szkole, 
czy w urzędzie, czy w życiu prywatnem, czy 
też na posłudze obywatelskiej, wszędzie pa­
nuje jakieś senne marzenie, zamiast rozsą 
dnego wykonania przepisów hygienicznych, 
stosowania praw, przez hygienę podawanych 
do życia... W ostatnich czasach wzięliśmy się 
z zapałem do poprawiania materjalnego do­
brobytu i szerzenia oświaty. W tej jednak 
pracy dobrej i szlachetnej zapomnieliśmy o 
ważnym czynniku bogactwa narodowego, o 
zdrowiu powszechnem, o niedostatkach ustaw 
zdrowotnych i urządzeń hygienicznych.

„Wszakże zdrowie to pierwszy, najogól­
niejszy warunek indywidualnego rozwoju. Bez 
ochrony zdrowia niema postępu. Tymczasem 
aź serce boli patrzyć na stan zdrowia na­
szego ludu, na hygieniczne stosunki miast i 
miasteczek. Spojrzyjmy na ulice, na podwó­
rza naszych domów, łona rodzin. Zobaczy-

ł) Traite d’hygieni publiąue et privó 1869. 
ł) Handbuch der Hygiene der priyaten und óf- 
fentlichen. 3) A manuał of practical hygiene 
1869. ‘) System der Hygiene 1871. s) Hand­
buch der Militar-Gesuudheitspflege 1872.

Węgrzech nie są jeszcze podwyższone; a 
pośrednictwa, jakie wiadomą rezolucją dele­
gacji węg. w sprawie Pogranicza koronie 
podsuwano, korona nie przyjęła, zatwierdzi­
wszy tylko uchwały, zgodnie przez obie de­
legacje powzięte.

„Sprawa ta zatem — pisze Pester 
Lloyd — odroczona. Spotkamy się z nią 
na następnej sesji, a tuszymy, źe pod po- 
myślniejszemi dla nas wróżbami. Nie sądzi­
my bowiem, aby nienaturalna i nierozumna 
konstellacja, która teraz swój wpływ wywar­
ła, mogła stale potrwać. Jasnem jest dzisiaj, 
źe delegacja przedlitawska chciała teraz prze­
ciw Węgrom wyzyskać pewne śukcesa, jakie 
z wielkim trudem wywalczono przeciw opozy­
cji anticentralistycznej. Zasadę dynamiki po­
litycznej chciano zastosować w delegacjach, 
aby w razie udania się wziąć z tego miarę 
do dalszej akcji. Może to zresztą tylko pró­
żność kierowała delegacją przedlitawską; mo­
że tym panom zapragnęło się zademonstro­
wać wobec „Madiarów*  boskość stronnictwa ! 
centralistycznego, tyle wyszydzanego i zapo­
znawanego. A pomogła im do tego wybornie 
uprzejmość, z jaką Węgrzy początkowo im 
ustępowali, i wyimaginowali oni sobie na serjo, 
źe wyższość swoją mogą juź w praktyce oka­
zać. Ale próba ta była bez taktu i nie ba­
gatelną. Sprawy wspólne łączyły Węgrów z 
centralistami. Jeżeli zaś centraliści obrzydzą 
nam delegacje, i może zechcą użyć ich 
do wywrócenia uprawnionej pozycji polity­
cznej Węgier, to zawsze jeszcze będzie można 
wynaleźć formę, w której samoistność Węgier 
mniej byłaby narażoną, a to bez uszkodze­
nia interesów wspólnych. Jeżeli zaś centrali­
ści zaprą się solidarności z Węgrami, to wy­
wołają przeciw sobie do boju wszystkie ży­
wioły nieprzyjazne, którym sami o sobie ra­
dy nigdy nie dadzą."

Nowa Presse cytując ustęp ostatni, 
podnosi rękawicę i. powiada: „Po raz to 
trzeci w przeciągu jednego tygodnia grożą 
nam Węgrzy przystaniem do federalizmu, tj. 
do slawizmu. My Austro-Niemcy przebyli­
byśmy katastrofę federalno-słowiańską bez 
szwanku; ale dla Madiarów byłaby ona 
śmiercią. Jeżeli zaś nam grożą Węgrzy unią 
personalną, to oczywiście wystąpimy przeciw 
deakistom tak samo jak teraz przeciw lewi­
cy występujemy. A w tej walce centraliści 
nie będą bez sojuszników."

Prask giełdowy nie ustał, a podo­
bno nie pomoże i zawieszenie §. 14. statutu 
bankowego, ograniczającego wydawanie ban­
knotów do podstawy metalowej. Pod dniem 
12. bm. pisze Deutsche Ztg.: „Złożony przez 
banki fundusz 2Omilionowy dziesięć razy 
więcej zaszkodził jak pomógł, z powodu, źe 
komitet wykonawczy, zarządzający tym 
funduszem, zbyt rygorystycznie postępuje 
przy dawaniu zaliczek na papiery. Nie uwa­
ża on tego funduszu za przeznaczony w da­
nym razie na stracenie, ale obawia się strat, 
i dlatego bierze papiery w kuratelę (in Kost) 
po tak nizkich kursach, źe się tem nikomu 
nie pomoże, a kurs zamiast podnosić się, 
jeszcze mocniej spada. Postępowaniem ta­

my tam cuchnące ścieki i kanały, złą wodę 
do picia, nieczystość godną dzikich ludów, 
stosy nawozu i kału, zepsute pokarmy i prze­
pełnione mieszkania.

„Charłactwo ludu, zastęp chorób chro­
nicznych (gruźlica, suchoty, skrofuły), choro­
by zakaźne (tyfusy, czerwonka) dziesiątku­
jące ludność, wreszcie upadek generacji, na 
każdym kroku prześladować nas będzie smu­
tnym obrazem... Siła szczepu naszego zna­
cznie osłabła, i kto wie, czy nie znajdujemy 
się już na pochyłości, wiodącej do upadku 
zdrowia powszechnego. Nie są to czcze de 
klamacje, lecz przekonania zaczerpnięte ze 
statystyki społecznej, popartej .brutalną si­
łą" liczb." (Str. 72 i 73.)

„Z tego co powiedzieliśmy — pisze da­
lej autor, jasno wypływa, źe zajęcie się spra­
wą zdrowia powszechnego, jest dla nas rze­
czą najwyższej wagi, godną uwagi naszych 
mężów stanu i każdego obywatela kraj mi 
lującego. — Jestto sprawa, może wa­
żniejsza od wielu innych spraw — za najpil­
niejsze uznanych. Idzie tu bowiem o los 
przyszłych pokoleń — o nasz byt. — Spra­
wa powszechnego zdrowia i urządzeń Służby 
lekarskiej głęboko sięga we wszystkie sto­
sunki ludności. Ogół przeto światły powinien 
mieć w tej mierze niemal tak jasne pojęcie, 
jak lekarze; bo bez jego udziału nie może 
się' obejść przy odnośnych rozprawach na 
drodze konstytucyjnego ustawodawstwa. Nie 
żądam, pisze dr. L., aby wszyscy zaciągali 
się pod chorągiew wojującej umiejętności, 
aby wszyscy stali się hygienistami; lecz wszy­
scy mogą i mieć powinni takie wiadomości 
o hygienie, aby mogli zrozumieć pożytek, 
jaki wynika z pomocy lekarzy w życiu pu- 
blicznem.

„Jeźli nielekarzom nie wolno dziś za- 
niedbywaćstudjów przyrodniczo-lekarskich, to 
i na odwrót lekarze nasi muszą zagłębić się 
w istotę społecznego życia, jeźli hygiena ma 
uróść do znaczenia umiejętności powszechne­
go dobra. Pojęcia te nie zapuściły u nas 
korzeni w publicznem przekonaniu. Owszem 
w społeczeństwie naszem potrzebują one 
pilnej uprawy.

„Rozprawiamy o swobodnym rozwoju 
instytucyj samorządnych, o gospodarczej doj­
rzałości, o poprawie mateijalnego dobrobytu 
i wychowaniu publicznem; a jakżeż mało 
zwróciliśmy uwagi na upośledzone zdrowie 
powszechne, na niedostatki ustaw sanitar- 

kiem potęguje się nawet nieufność, bo cóż 
może sobie publiczność myśleć, skoro na pa­
pier dają tylko zaliczkę w połowie dzisiej­
szego kursu nizkiego, jeżeli nie to, źe pa­
pier ten i tego nizkiego kursu nie wart? 
A niestety obawiamy się, źe taksamo zawio­
dą nadzieje, przywiązywane do zawieszenia 
statutu bankowego. Z pomnożenia bankno­
tów można się spodziewać tylko bardzo ma­
łego ograniczenia krizys handlowej, która 
nieuchronnie wybuchnie. Pomnożenie ban­
knotów nie usunie krizys handlowej, a tem 
mniej nie wyratuje giełdy, bo tego dokonać 
nie może, jest juź bowiem za późno. Daj­
my na to, że bank wyda 100 mil. złr. w 
nowych banknotach. Suma to poważna, ale 
bardzo ona zmaleje, gdy zważymy, źe od 
czwartku, kiedy to czwarta część giełdy była 
niepłatną i kurs papierów spadl o przeszło 
200 milionów, wartość papierów ciągle spa­
da, i spadek ten dalszy więcej jak 100 mil. 
złr. wynosi."

Do zawieszenia statutu bankowego przy­
szło w następujący sposób. Owa suma 20 
mil. złr. nie pomogła, mimo źe komitet wy­
konawcza w poniedziałek zaczął działać. 
Przed południem zebrali się reprezentanci 
banków, giełdowcy itp. i uchwalili wysłać 
deputację do ministra-prezydenta z prośbą o 
ratunek. Deputacji tej, złożonej z reprezen­
tantów zakładów kredytu ziemskiego, kre­
dytowego. dolno-austr. eskontowego i anglo- 
austrjackiego, odrzekł ks. Auersperg, źe zwo­
ła zaraz Radę ministrów; przyczem złajał 
giełdę, którą rząd chciał tem uchronić od 
katastrofy, źe oddawna mało wydawał no­
wych koncesyj. Równocześnie reformowe To­
warzystwo kupców wiedeńskich wysłało de­
putację do ministra handlu, przedstawiając, 
źe nastąpi krizys handlowa, jeśli krizys gieł­
dowa nie będzie powstrzymaną. Deputacja ta 
jeszcze raz poszła i wywołała ministra han­
dlu z Rady ministrów; wyszedł on wraz z 
p Depretisem, zaręczając, źe rząd wszystko 
możliwe uczyni.

Na 2. godz. zwołał minister finansów 
ankietę, do której należeli: minister Lasser, 
dwaj radcy dworu z min. fin.; reprezentanci 
wyżej wspomnianych banków (br. Hdpfen, 
br Mayrftu, Landauer, hr. Kinsky), dr. 
Herbst, jako autor statutu bankowego; z 
banku nar. Pipitz, Wodianer i Łukam; wre­
szcie pp. Rotszyld młody, Goldschmidt, Ka 
nigswarter i Wiener. Mniejszość była za tem, 
aby poświęcić giełdę, i z ratunkiem czekać 
do chwili, gdyby handel i przemysł były na­
rażone. Dr. Herbst oświadczył się podobnie. 
Większość jednak była zdania Landauera i 
Wodianera, źe trzeba zwolnić statut banko­
wy co do wydawania banknotów. P. Depre- 
tis oświadczył w końcu, że przygotuje owe 
zawieszenie statutu bankowego, aby w razie 
wzmagania się przesilenia módz dać pie­
niędzy.

O godz. 4. odbyła się Rada ministrów 
pod przewodnictwem cesarza, bardzo żywa. 
Uchwalono na wypadek nieodzownej potrze­
by zawiesić statut bankowy co do rygoru w 
wydawaniu banknotów; względem tej nieo- 

nych. Nikt nie chce u nas pojąć słuszności 
tej zasady, iż bez współudziału ogółu nie 
powstanie prawo publiczne dla urządzeń hy­
gienicznych, nie wyrośnie ustrój zarządu le­
karskiego odpowiedni właściwościom naszego 
kraju i życia. U nas hygiena walczyć musi 
z wieloma trudnościami. Pominąwszy juź 
obojętność dla tej nauki w samych lekarzach, 
walczyć ona musi z przesądami, zakorzenio- 
nemi w przekonaniu publicznem, co do za­
chowania naszego zdrowia i szczęścia prze­
szłych pokoleń... Dziennikarstwo za mało u 
nas porusza sprawy zdrowia dotyczące i nie 
kształci opinii publicznej w tej mierze. W 
programach szkolnych nie znajdujemy hy­
gieny wpisanej w poczet przedmiotów wy- 

! kładowych i nie posiadamy pisma specjalnie 
| poświęconego hygienie" (str. 79 i 80).

Kreśląc z kolei stosunek hygieny do me- 
I dycyny, wykazuje autor szczegółowo poży- 
i teczność, wynikającą ze znajomości jej dla 
j kobiet, dla nauczycieli, dla klas roboczych i 
i przemysłowców dla mężów stanu, urzędni- 
I ków i dla wojskowych. Dalej pisze o wpły- 
' wie hygieny na życie duchowe, o ruchu hy- 
; gienicznym w obecnym czasie, zaniedbaniu 
» jej u nas i stanie powszechnego zdrowia w 

kraju naszym.
Z tego ostatniego ustępu wyjmujemy 

tu kilka statystycznych danych — które 
może silniej przemówią do przekonań naszej 
inteligencji, która wcale nie z inteligentną 
obojętnością patrzy się dziś na upadek pu­
blicznego zdrowia w naszym kraju.

Według ostatnich obliczeń w ciągu roku 
przypada teraz w Galicji jedno urodzenie na 
23 osób źyjących, gdy dawniej przypadało 
ono na 21.

Dzieci nowonarodzonych daleko więcej 
w kraju naszym umiera w ciągu pierwszego 
roku życia, aniżeli w innych krajach. Liczba 
dzieci zmarłych w tym okresie wynosi w 
Galicji 34.23% (r. 1868) ogółu osób zmar­
łych w ciągu roku, gdy ta sama liczba w 
Austrji wynosi 27.39% a w Prusach 26.31% 
średnio zaś w ogóle tylko 30,33.

Śmiertelność ludności galicyjskiej niżej 
lat 20 jest większa niź w innych krajach. 
W r. 1868 wynosiła ona 62.80% ogólnej li­
czby przypadków śmierci, gdy gdzieindziej 
dochodzi zaledwie 45 do 51%.

W Galicji w ogóle jeden wypadek 
śmierci przypada na 33 mieszkańców, kiedy 
w innych krajach umiera w ciągu roku 1

dzowności jeszcze raz zwołać ankietę, a 
względem zawieszenia zażądać przyzwolenia 
rządu węgierskiego. Wieczór o godz. 8. ze­
brała się ponownie ankieta. Minister Depre- 
tis zapytał, czy nie możnaby zamiast zawie­
szenia statutu bankowego zrobić rzecz tak, 
aby zasilić zapas wekslów metalowych ban 
ku i na podstawie ich wydać nowe bankno­
ty. Wszyscy prócz jednego oświadczyli, źe 
nie ma na to czasu i byłaby to facjenda 
wekslowa. Jeden tylko oświadczył, że zakład, 
którego jest dyrektorem, dostarczy takich 
wekslów, ale na 3 pret. Depretis źburczał 
źydka, źe w takiej chwili śmie występywać 
z podobnym konceptem, że minister nie mo­
że nawet przyjąć takiego projektu, obarcza­
jącego podatkujących. Zapowiedział zatem 
zawieszenie §. 14. statutu bankowego.

Tymczasem i ministerium węgierskie zwo­
łało ankietę, złożoną także z reprezentantów 
stronnictw sejmowych i banków i z ban­
kierów, na której uchwalono pozwolić na 
owo zawieszenie, pod warunkiem, aby z no­
wych banknotów odpowiednią sumę dano do 
dyspozycji Węgier.

W Peszcie krizys już w niedzielę się 
skończyła. Godnem uwagi jest, źe papiery 
czeskie (banka źiwnosteńska) poszły właśnie 
teraz w górę.

Zawieszenie §. 14. ustawy bankowej, o 
którem doniósł nam telegram, jest właściwie 
zawieszeniem całej ustawy, bo ten paragraf 
stanowi rdzeń, na której instytucja ta jest 
oparta. Stanowi on bowiem, ile bankowi na­
rodowemu wolno wydać banknotów w sto­
sunku do zapasu kruszcowego, mianowicie 
wypowiada, źe bank może wydać tyle bank­
notów ile ma kruszcu w swojem posiadaniu, 
a oprócz tego co najwięcej dwieście mi­
lionów.

Lecz te dwieście milionów pokryte być 
mają efektami i wekslami. Ściśle określone 
są efekta, na które bank pożyczyć może 
swoje banknoty, i oznaczono gatunek wekslów 
trzech firm handlowych. Po zawieszeniu tego 
§., już tych zastrzeżeń bank przestrzegać nie 
jest obowiązany, i może wypuszczać bankno­
tów nawet po nad dwieście milionów, tj. ile 
mu będzie potrzeba eskontować weksli, cho­
ciażby trzech firm handlowych nie było, i 
przyjmować w zastać papiery jakiekolwiek.

Pierwszym skutkiem zawieszenia tej u- 
stawy bankowej będzie bardzo znaczne pod­
skoczenie aźia, a dalsze skutki dopiero w 
przyszłości okaźą się. Od uregulowania sto­
sunków waluty, które zdawało się tak bli- 
skiem, będziemy teraz dalsi, jak byliśmy kie­
dykolwiek dotąd.

Zapomogi na budowę szkółek.
Centralny komitet do zbierania skła­

dek na szkoły ludowe odbył ostateczne 
narady celem zadecydowania, jak ma być 
użytym fundusz. — W naradach tych 
przyjmował udział delegat komitetu kra­
kowskiego, p. Leon Chrzanowski.

osoba na 40—50 mieszkańców. (Francja, 
Belgia, Anglia, Szwajcarja itd.)

Smutny ten stosunek śmiertelności u 
nas, czegóż jest dowodem i owocem, jeżeli 
nie opieszałości i niedbalstwa naszego na 
wszystko, co się tyczy poprawy i pielęgnowa­
nia zdrowia powszechnego — a nawet i in­
dywidualnego ?

Większego zaprawdę nieuctwa w spra­
wach hygieny, większej obojętności na upa­
dek publicznego zdrowia, mniejszej przezor­
ności mężów stanu i „przyjaciół ludzkości" 
jak u nas, nie spotka nikt zapewne dziś juź 
w krajach ucywilizowanych Europy.

Śmierć i straszne, ponawiające się co­
raz częściej epidemie, trzeźwią nas by pła­
kać i trwożyć się aź do śmieszności jak 
dzieci, ale nie budzą opamiętania do pracy 
nawet w rządzącej i nauczającej inteligencji 
naszej, by tępić złe z gruntu przez publi­
czne nauczanie hygieny i rozwijanie w kra­
ju instytucyj sanitarnych, tyle ważnych i tak 
niezbędnych. Podobni w tem jesteśmy do 
dzieci, nietroszczących się o jutro i niepoj- 
mujących niebezpieczeństwa rozwijającego się 
przed, naszemi oczyma.

Ślepotę tę i naiwność odpowiedzi 
dzieciom tylko się wybacza — ale nigdy 
wybaczyć jej nie można tym — którzy ro­
szczą sobie prawo do inteligencji, zajmują 
naczelne w kraju stanowiska prawodawców, 
kierowników i opiekunów, którzy mając mo­
żność i wolność budzenia i rozwijania życia 
hygienicznego w społeczeństwie, nietylko źe 
sami tu nic nie robią, ale p tdnoszonym w 
sprawie tej zkądinnąd głosom nie raczą na­
wet dawać posłuchu, nie popierają podjętej 
juź sprawy, zbywając „natrętnych nowato 
rów" naiwną odpowiedzią, „źetego dotąd nie 
było— a było dobrze i żyliśmy", obejść się 
więc i teraz możemy.

Trudno przeto zaiste uwierzyć nam dziś 
w miłość dobra publicznego u naszych przed­
stawicieli i radców — gdy ci nie troszcząc 
Się zupełnie o zdrowie swych braci, pozwa­
lają złemu szerzyć się i zabijać tych, który­
mi z obowiązku opiekować się mają. Oszczę­
dzanie się w pracy, w słowie, czasie i gro­
szu tam, gdzie idzie o publiczne zdrowie, 
jest więcej jak błędem, zabijać bowiem 
można z rozmysłem nie koniecznie topo­
rem lub trucizną. (D. n.)



Rachunki wykazały, iź suma ogólna 
składek wynosi 68.000 złr.; ilość to nad- 
zwyczaj mała, ale tein większy ciężył 
obowiązek na komitecie użycia owego 
grosza wdowiego jak najkorzystniej, a 
zdaniem naszem, wywiązał się on z tego 
jak należało.

Różne wnioski stawiano co do roz­
porządzenia funduszem szkolnym, dwa 
wszakże wnioski stały się głównie przed­
miotem narad — a mianowicie: utwo 
rżenia funduszu emerytalnego dla nau­
czycieli szkół ludowych, i udzielania za­
pomóg na budowę gmachów szkolnych.

Rada szkolna, jak sobie przypomną 
zapewne czytelnicy, proponowała komite­
towi, aby zebraną sumę przeznaczył na 
fundusz emerytalny, a wówczas ona z 
sum, jakie ma do dyspozycji, takowy 
uzupełni do 100.000 złr. Cel istotnie 
szlachetny, ale mimo to przemawialiśmy 
przeciwko wnioskowi Rady szkolnej, bo 
zabezpieczyć za kilkadziesiąt lat pracy 
dla kraju, utrzymanie wysłużonym nau­
czycielom, jest świętą powinnością kraju; 
na to nie potrzeba ofiarności pojedynczych 
osób, to sejm ma obowiązek emeryturę 
ustanowić, i fundusze obmyślić. Komitet 
był również tego zdania, i wniosku Rady 
szkolnej nie przyjął, a nie mógł był tego 
uczynić już i z tego powodu, że tworząc akt 
fundacyjny na emerytury dla zasłńżonych 
nauczycieli, musiałby około 10.000 złr. 
zapłacić rządowi podatku — tego zaś 
uczynić mu nie było wolno. Z składek 
centowych ponosić wydatki podobne było­
by rzeczą oburzającą.

Przemawiając przeciwko propozycji 
Rady szkolnej wypowiedzieliśmy zdanie, 
iż ofiarodawcom komitet winien pokazać 
widoczną korzyść z ich ofiarności, że 
przeto należy przyjść w pomoc gminom 
mniej zamożnym, i jeżeli te zobowiążą 
się wystawić szkółkę według planu ozna­
czonego, wypada udzielić im pewne zapo­
mogi. Niewątpliwie każda gmina, gdy 
tylko mieć będzie szkółkę, znajdzie za­
wsze fundusz na uposażenie nauczyciela, 
nie pozwoli, aby takowa stała pustką, 
chcąc więc obudzić się zainteresowaniem 
oświatą ludu, najlepiej postarać się o to, 
aby każda gmina miała budynek na po­
mieszczenie szkoły. Opinie te podzielała 
również większość komitetu, a przema­
wiał za niemi głównie członek komitetu 
krakowskiego, który to komitet w po­
czątkach składkom, zbieranym przez sie- 
\ńe, odrębne przeznaczał cele. Fundusz 
szkolny ma być więc oddany Wydziałowi 
krajowemu, który w porozumieniu z Radą 
szkolną upoważniony jest do rozdzielania 
go na zapomogi, wynoszące od 200 do 
300 złr. tym gminom, które najprzód 
złożą zobowiązanie, iż wystawią u siebie 
szkółki według udzielonego im planu. 
Uchwale powyższej komitetu niewątpliwie 
ogół składkujących przyklaśnie, bo jest 
to, powiemy, najlepszy upominek troskli­
wości o lud, udzielony mu właśnie, w 
chwili, gdy obchodzimy 251etnią rocznicę 
zniesienia pańszczyzny.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Paryż d. 9. maja.

Francja gotowała się do wojny z Maro­
kiem, z powodu częstych najazdów marokań­
skiego plemienia Beni-Snassen na prowincję 
Oran. Dwadzieścia tysięcy wojska miało 
wziąść udział w tej wyprawie. Rząd angiel­
ski, dbający o los cesarstwa Maroku, prze­
szkodził temu. Stanęła ugoda, źe cesarz ma­
rokański nagrodzi szkody, wyrządzone przez 
Beni-Snassenów, i powróci koszta, jakie Fran­
cja poniosła na wystawienie 20 tysięcy 
wojska.

Ponieważ tu mówimy o Maroku i Ora­
nie, to nadmienić wypada, że temi dniami 
ścięto głowy trzem Arabom w Algierze, któ­
rzy wzięli udział w ostatniem powstaniu. — 
Jeden z nich El Hadżi Hamed benDahman, 
były kaid, idąc pod gilotynę wołał do zgro­
madzonych Arabów, że umiera niewinnie i 
że podobny los czeka wszystkich, którzy zau­
fają Europejczykom i przelewać będą krew 
za Francuzów.

Takiego losu doznają wszystkie ludy 
podbite. Podbój jest zbrodnią i tylko za po­
mocą zbrodni może być utrzymany.

Gazeta Magdeburska każę sobie do­
nosić z Wiednia, że Anglia wywołała nieda­
wno między mocarstwami wymianę poufnych 
not względem Hiszpanii. Chodzi o przywró­
cenie porządku w Madrycie i o zabezpie­
czenie pokoju Europie.

Nie wiemy, o ile doniesienie Gaz. Mag. 
jest prawdziwe, przytoczymy tylko, co pisze 
madrycka Epoca z 30. kwietnia:

„Korespondencje nasze podają, że pod­
czas ostatnich wypadków w Madrycie, dale­
ko już były zaszły układy, które na prośbę 
pana Olozagi rozpoczął pan Thiers z libe- 
ralnem ministerstwem Anglii w celu uzna­
nia republiki hiszpańskiej. Lecz sytuacja, wy­
wołana wypadkami dnia 24. kwietnia, zmu­
siła mocarstwa wejść na drogę polityki nie­
co ostrożniejszej. Mocarstwa morskie to tyl­
ko zrobiły, że wzmocniły swe stacje na wo­
dach hiszpańskich i portugalskich."

Dalej, tenże dziennik tak prawi: Listy 
z północnej Europy nie zostawiają żadnej 
wątpliwości, że na konferencjach, które się 
obecnie toczą . między . ks. Gorczakowem a 
Bismarkiem, najgłówniejszą będzie kwestja 
hiszpańska. Słusznie czy niesłusznie, Europa 
wyczekuje ważnych wypadków na półwyspie 
Pyrenejskim. Nastręczy się zapewne sposo­

bność do zbiorowej akcji dyplomatycznej, 
kiedy przesilenie rozciągnie się do Portu­
galii, albo oddziała na Francję. — Ale cóż 
może począć Europa? Anglia nie zgodzi się 
na interwencję zbrojną, a monarchiczna Eu­
ropa nie zechce jej powierzyć Francji repu­
blikańskiej, w przypuszczeniu, gdyby się ona 
podjęła tej misji. Dla akcji dyplomatycznej 
główna trudność zachodzi w porozumieniu 
się względem środka, mogącego zaradzić złe­
mu. Sprawa Don Carlosa znajduje współ­
czucie tylko w jednem państwie, najdalej od- 
dalonem od Hiszpanii. Francja chciałaby u 
nas widzieć republikę zachowawczą i unitar­
ną, kiedy inne rządy okazują się obojętnemi, 
albo są za monarchią konstytucyjną, którą 
uznają za moźebną w Hiszpanii.“

Z doniesieniem Gaz. Magd, i ze sło­
wami madryckiej Epoki znajduje się w zwią- 
sku artykuł berlińskiej Prooinz. Corr., za­
powiadający wskrzeszenie „świętego przy­
mierza". Wiadomość tę przyjęli z pewnem 
zadowoleniem tutejsi legitymiści i ultramon- 
tanie. Są przekonani, że „święte przymierze" 
wygoni jak zarazę republikę z Francji i 
Hiszpanii. Zachodzi pytanie, czy republika 
nie da mata „świętemu przymierzu" ?...

Monachium d. 7. maja.

Prusacy już strasznie za skórę zaleźli 
Hanowerczykom. Korespondent Spenęr. Ztg. 
tak pisze: „Nasza narodowa partja myślała, 
iż przez wojnę z Francją zlanie się Niemiec, 
posunie się dalej, i że uczucie współzlania się 
wynagrodzi stratę z „malopaństwowej samo- 
istności", ale po wojnie okazało się, że we 
względzie sympatji ku Prusakom rzeczy sta­
nęły nie lepiej ale daleko gorzej, i jeżeli na­
rodowa partja nie rozwinie całej energji, to 
wybory do sejmu i rajchstagu dowiodą 
tego najjaśniej." — W ostatnich czasach 
ogromna liczba przedstawicieli nadreńskich 
Prus przeszła do centrum. Baden i Palatynat 
po brutalnem odrzuceniu ich domagań się o 
zniesienie cła na tytoń, również są zniechę­
cone ku Prusom „a w Bawarji panuje chwała 
Bogu, nadzwyczaj silny duch antipruski".

Wśród starokatolików może nastąpić scy­
sja. Frydryk Michelis et comp. chcą zjazdu i 
wyboru biskupa. Dollinger nie zgadza się na 
to, wychodząc z tego punktu, że starokato- 
licyzm zaprzecza nieomylności papieża, ale 
nie odrzuca jego władzy. — Mylne wieści 
doszły do Lwowa o rozruchach w Frankfur­
cie, były one o wiele większe. Padło 27 tru­
pów, 40 rannych leży w szpitalach, a ile po 
domach, to niewiadomo, 200 aresztowanych. 
Kilkanaście piwiarń rozbito i zrabowano. 
Ofiary padły najnieśłuszniej, przez nieuczci­
wość oficera pruskiego, który nie wezwawszy 
(według prawa po trzykroć) ludu do rozej­
ścia się, zakomenderował „pal“. Wśród tru­
pów jest jeden, który przebiegał ulicę spie­
sząc na koncert. — W całej okolicy ludność 
wzburzona. W rzeczywistości rozruchy w 
Frankfurcie były zrobione w większej części 
przez ludność okoliczną, to też na drugi 
dzień, gdy ogromny pociąg samych robotni­
ków przybył do Frankfurtu z Offenbach, 
policja nie pozwoliła wysiadać, kazała zmie­
nić lokomotywę i cały pociąg odjechał na 
powrót do Offenbach. Też same rozruchy 
że tak nazwę piwne, odbyły się w Mannheim, 
Wiesbaden, Neustadt. Z tych miejsc nie na­
deszły szczegółowe sprawozdania, są ogólne 
tylko głosy, że „takich dni nie pamiętamy od 
1848 roku“. Burżua po wszystkich miastach 
w ogromnym strachu, nawołuje rząd,r aby 
przedsiębrał kroki bezpieczeństwa. — Śmie­
jemy się z Bawarów, iż gdy piwo o pół kr. 
podrożeje, robią rewolucję. Nie jest ta rzecz 
tak śmieszną jak się na pozór zdaje. W Mo­
nachium najwięcej, lecz i w całej Bawarji 
tyfus jest zwykłą nieustającą epidemią. Siła 
jego zmienia się tylko stosownie do zmiany 
głębokości gruntowych studziennych wód. 
Koniecznym więc tu jest napój, ogrzewający 
żołądek i organizm cały, a to nie w szkodli­
wy sposób jak wszelkie spirytusy. W ka­
żdym czasie a szczególnie jesienią lub na 
wiosnę zdrowiej tu nie jeść obiadu a wypić 
dosyć piwa, niż zjeść obiad a nie napić się 
piwa. Jeżeli następnie zwrócimy uwagę na 
tę ogromną liczbę proletarjatu, który często 
niema za co obiadu kupić, to dopiero poj- 
miemy czem tu jest piwo. Chemiczne bada­
nia dowiodły, że piwo kupione np. za 8 kr., 
ma prawie tyleż pożywnych cząstek co chleb 
za 8 kr., biedak więc, który niemając obia­
du zapychałby się chlebem a wkrótce do­
stałby tyfusu lub kataru kiszek, mając piwo 
kupuje kawał chleba za 4 kr., piwa za 8 i 
to obiad jego. W rzeczywistości on je chleb 
z chlebem, ale to mu nie szkodzi, za tychże 
12 kr. miałby już obiad, ale ten obiad 
bez piwa szkodliwy. Rewolucje piwne nie są 
więc rzeczą śmieszną, jak nie byłyby rzeczą 
śmieszną rewolucje wodne wśród suchej pu­
styni stepów.

W Monachium w ostatnich dniach za­
wiązało się Towarzystwo kobiet-robotnic, o- 
wych istot ludzkich, co za całodzienną pracę 
biorą pół guldena, z tego źyją, a jeżeli któ­
ra chce mieć suknie, to musi postarać się o 
„przyjaciela". — Tak jedna z nich mówiła 
na zebraniu. — Około 60 robotnic ukonsty­
tuowało się przed kilku dniami a pierwszą 
czynnością przewodniczącej było to, iż wy- 
łajała (grzecznie) sprawozdawcę Fr. Landes- 
bote, który z poprzedniego posiedzenia ro­
biąc sprawozdanie, pozwolił sobie dodać pe­
wne uwagi, zagroziła mu że go wyprosi z 
sali, jeżeli sobie nadal pozwoli „językiem 
broić".

Lucerna d. 8. maja.

Dziwne zjawisko w Szwajcarji! Wszy­
stkim sektom i nawet ateuszom wolność za­
pewniona, a jednych katolików skrępowano. 
Dwóch biskupów ze swych rezydencyj wypę­
dzonych, proboszcze prześladowani za ule­
głość biskupom; słowem, pokój w społeczeń­
stwie wszędzie zakłócony. Złowrogi to symp- 
tomat w konfederacji liczącej trzy narodo­
wości i liczną katolicką ludność. Biskup La- 
chat tu się schronił, wypędzony z biskupiego 
pałacu w Solurze, i rząd tutejszy aby nie 
rozdrażniać umysłów, oświadczył biskupowi, 
że nie powinien z Lucerny administrować 
swojej dyecezji.

Widzę ze smutkiem, że jedno z pism 
krajowych, Dziennik Polski, pracuje nad 
tern, aby szerzyć niezgodę w emigracji, ogła­
szaniem nieustannem bredni i fałszów. Ga­
zeta Narodowa zdemaskowała 27. lutego 
tego korespondenta; przypomniała mu jego 
przeszłość ajenta prowokacyjnego w 
Warszawie, zapisaną urzędownie w protokole 
delegacji miejskiej 11. marca 1861 roku, a 
ogłoszoną w kalendarzu polskim na rok 
1866 wydanym przez p. Radomińskiego.

Po tak okropnej rewelacji, potwierdzo­
nej milczeniem oskarżonego, zdawałoby się, 
że powinien zamilknąć na zawsze. Tak je­
dnakże nie jest; zdaje mu się, że efrou­
ter ją i ciągłemi napadami osobistemi i 
fałszami, którym otwiera szpalty Dziennik 
Polski, wywinie się z pod zasłużonej kary 
w opinii publicznej.

Nie zasługuje taka osobistość na pole­
mikę, nikt nie wierzy jej bredniom, i one z 
p. Radomińskiego nie zrobią wartogłowa nie- 
umiejącego cenić ^poświęcenia i ofiarności 
niezwykłej założyciela muzeum, który ma w 
nim zupełne zaufanie. Każdy z czytających 
te wybryki bezsilnej złości, pomyśli: zkąd 
taka zajadłość, niczem nie wy wołana i 
nieusprawiedliwiona? czy dawniejszy prowo­
kator w nowych prowokacjach miałby być 
tłómaczem niepolskich uczuć?

Wiadomo, jak wychwalał w nieboszczy­
ku Glosie Polskim, pamiętnym ze swych 
szkalowań, niejakiego Rahozę, który się 
ukrywał pod nazwiskiem Hory, i był jak 
on w redakcji tego pisma w Zurychu, a pó­
źniej kasjerem funduszów zbieranych na po­
mnik dla Rejtana, który miał stanąć, ale 
tylko w wyobraźni zbierających subskrypcję. 
Otóż, pomimo pompatycznych zapewnień, 
skończyła się budowa pomnika na tern, że 
kasjer, z kasą wprawdzie nie wielką, ze- 
mknął, i że jego przyjaciel, wróg narodowego 
muzeum, oświadcza w swej korespondencji, 
ogłoszonej 3. maja w Dzienniku Polskim, 
że obiegają niekorzystne dla kasjera wieści, i 
że on będąc obecnie w Paryżu, powinien 
rzecz objaśnić. Taki to wybór ludzi na ka­
sjera i na korespondenta!

Młodzież nasza w Zurychu wydaje Przy­
szłość-, teraźniejszość sobie psuje. Nie trzeba 
brać jednakie na serjo elukubracji młodzień ■ 
ców, których jest powołaniem uczyć się, nie 
zaś uczyć innych. Hołduje ona mniej wyłą­
cznie, jak oświadcza, szkole utylitarnej, któ­
rej bożkiem jest byt materjalny i pieniądz. 
Ale po cóż brać za pióro, nie umiejąc pisać 
i nie mając nic do pisania?

Z Ang ii d. 9. maja.
(Z.) Rozbitki komuny paryskiej mają 

dziś główną siedzibę w Madrycie, chaos tam 
istniejący uśmiecha się ich planom; są wsza­
kże i w Anglii liczni jeszcze rycerze prze­
wrotów społecznych, a między tymi od pe­
wnego czasu jakoś kręcą się bardzo żwawo 
nihiliści moskiewscy. Chodzi im wszakże, jak 
się zdaje, głównie o zawiązanie stosunków z 
tymi z rodaków naszych, którzy odgrywali 
jakąś wydatniejszą rolę za komuny. Przez 
nich dopiero chcą oni ułatwić sobie agi­
tację w Polsce, wiedzą bowiem, iż sami nie 
są w stanie w żadnej warstwie naszego na­
rodu znaleźć zaufanie. Lecz mylą się, sądząc, 
że dojdą do celu przez naszych komunistów, 
ci bowiem sami nie łudzą się tem, aby mo­
gli kogoś za sobą w kraju porwać.

Moskalom widocznie potrzebnem jest tu­
manienie Polaków chęcią ugody. Mamy tu 
nowego apostoła, który jak niegdyś Lewa- 
szew, jedna sobie pośród naszych, zwolenni­
ków zgody z Moskwą. Jest nim pan Dawi­
dów, urzędnik ambasady moskiewskiej, który 
przedstawiając się za przyjaciela Polski, dą­
ży podobno do utworzenia partji, która by 
pracowała na tem polu, ale Mikoszewskich 
niewielu.

Przegląd polityczny.
Mamy pod ręką memorjał biskupów ze­

branych we Fuldzie, pod d. 2. b. m. wyda­
ny, w którym wypowiedziane są z poważną 
energią wszystkie uzasadnione skargi na u- 
cisk kościoła, spowodowany świeżem wyda­
niem szeregu praw pruskich, które w zasadni­
czych punktach stoją w sprzeczności zboskiem 
urządzeniem i wolnością kościoła. Najważ­
niejszą częścią memorjału jest ta, w której 
zapowiada nieugięty spór przeciw ustawom, 
uważając je za nieobowiązujące bynajmniej 
katolickiego sumienia:

„Pamiętni na słowa apostolskie: że bi­
skupów duch św. postanowił, aby rządzili 
kościołem Bożym, pamiętni zatem, że nie­
złomnym naszym jest obowiązkiem, tego na­
kazu ducha św. wiernie dopełniać, nie ze- 
zwolimy w rzeczach administracji i zarządu 
kościołów nam powierzonych na nic, coby 
się przepisom wiary katolickiej i boskim 
prawom kościoła sprzeciwiało.

Wy zaś, kochani współpracownicy i dy- 
ecezjanie, trzymajcie się z waszej strony nie­
złomnie onej prawdy, źe ten tylko prawowi­
tym jest biskupem, który jako taki posłany 
jest od ojca św. i stolicy apostolskiej, źró­
dła jedności i władzy kościelnej, i który w 
związku pozostaje ze św. stolicą apostolską. 
Tak samo zawsze tych jedynie będzie wam 
wolno za prawowitych dusz waszych paste­
rzy uznawać, którzy przez prawowitych bi­
skupów do tego urzędu za godnych i zdol­
nych uznani, z ich rąk ten urząd otrzymali, 
od nich swe posłannictwo odebrali, z nimi 
w społeczności pozostają. Wszelki inny byłby 
wtrętem.

Wedle ustaw, które Bóg kościołowi na 
wszystkie czasy przepisał, nie może nikomu 
z rozporządzenia władzy świeckiej nadanem 
być prawo, w moc którego mógłby ktokol­
wiek, nie poprzestając być członkiem ko­
ścioła, w kościelnych sprawach od wyroku 
sądu duchownego do władzy świeckiej ape­
lować. Owszem taka apelacja, jako porząd­
kowi Bożemu przeciwna, pociąga za sobą 
sama z siebie karę ekskomuniki."

Ponieważ cesarz Wilhelm przybył już 
do Berlina, a Izba poselska przyjęła ustawy 
kościelnppolityczne odesłane jej z Izby pa­
nów, przeto urzędowa ich publikacja nastą­
pić już może w bieżącym tygodniu, a wte­

dy rozpocznie się owa długa, żmudna, może 
lata trwająca walka kościoła, opartego na 
swych nienaruszalnych instytucjach, z pań­
stwem równie nieugiętem w swych roszcze­
niach, osłoniętych płaszczykiem doktryn po­
litycznych.

Wybory we Francji dokonane na dniu 
11. bm. wypadły w duchu radykalnym. W 
Lugdunie wyszedł z urny wyborczej najgo­
rętszy radykalista Ranc, obok niego również 
republikanin skrajny Guyot, w innych de­
partamentach Perrin i Lesguillon, tylko w 
Charente inferieure wyszedł z urny bona- 
partysta Boffinton. Thiers widzi obecnie, że 
przyszłe Zgromadzenie naród, składałoby się 
prawie wyłącznie z radykalistów, i to go na­
bawia trwogi. Pragnie on ugruntowania re­
publiki, ale na podstawach konserwatywnych, 
radykaliści zaś stanowiący większość -Izby 
nie daliby się wodzić na pasku umiarkowa­
nia, i uniesieni prądem skrajnych doktryn 
sprowadziliby prędzej zgubę prawdziwej re­
publiki, aniżeli obezwładnieni monarchiści, 
których się nikt nie obawia. Tym tokiem 
rozumowania wytłumaczyć sobie można co­
raz częściej pojawiające się, a nawet w 
Sień Public potwierdzone pogłoski o odwle­
czeniu rozwiązania Zgromadzenia narodowe­
go. Według tych pogłosek nastąpiłoby ono 
aż w marcu r. 1874, a wybory do nowej 
Izby w maju. Tak donosi również l’ Unioers.

D. 11. b. m. zaszły w Rzymie groźne 
zaburzenia. O godz. 3ciej miał się w mau- 
soleum Augusta odbyć mityng ludowy w 
celu żądania od parlamentu zniesienia jeue- 
rałatów klasztornych. Rząd zabronił mityn­
gu, tłum więc ludu, przeważnie z robotników 
złożony, rzucił się do kwiryńału, ze skargą 
na rząd do króla. W drodze jednak został 
powstrzymany, wystąpiło wojsko i policja; 
po kilku strzałach i utracie jednego czy 
dwóch rannych mieszczan cofnęły się tłumy 
ku Corso z okrzykami: „Precz z gabinetem 
Lanzy!" „Precz z klasztorami!" „Niech źyje 
republika!" Aresztowano około 20 osób. Na­
zajutrz Dota i Cairoli interpelowali prezy­
denta ministrów w Izbie o wczorajsze wy­
padki*  i zakaz mityngu. Lanza jednak popie­
rany przez Ruspolego, Minghettego i Fio- 
rentina wskazywał, źe ustawy dają rządowi 
pełnomocnictwo, zakazywać zgromadzenia, 
naruszające spokój publiczny i mogące pre­
sję wywrzeć na tok obrad parlamentarnych. 
Usiłowane insultacje kilku deputowanych 
przy wyjściu z Izby tegoż dnia, nie powio­
dły się, rząd przedsięwziął energiczne środki 
i obsadził wojskiem plac kwiryńału.

D. 12. maja odbyła się w Sztokholmie 
uroczysta koronacja króla i królowej w o- 
becności posłów zagranicznych, ciała dyplo­
matycznego, członków sejmu, przy niezmier- 
nem zebraniu ludu. (Król Oskar II, syn 0- 
skara I. a wnuk Karola XIV. Bernadotte, 
wstąpił na tron po bracie swym Karolu XV, 
d. 18. września 1872 zmarłym bez męzkiego 
potomstwa. Oskar II. liczy lat 44, żona jego 
Zofia pochodzi z domu Nassau).

W tej chwili uwaga publiczna w Hisz­
panii skierowaną jest wyłącznie na rezultat 
wyborów do konstytuanty. Pewność panuje 
ogólna, źe ciało to parlamentarne składać 
się będzie wyłącznie prawie z federalistów, 
a więc ze stronnictwa, na czele którego stoi 
sam rząd Figuerasa. Rezultat wyborów bę­
dzie dla przyszłości kraju pomyślny, gdyż 
uniknie się starć, powstających zawsze z 
rozdwojeniu między Izbą a rządem.

Madryt 12. maja. Rezultat pierwszego 
dnia wyborów jest następujący: 138 federa­
listów republikańskich, 9 radykalistów, 2 
konserwatystów, 1 alfonsista, 1 stronnik je­
dnolitej republiki. Domniemany wynik wszy­
stkich wyborow jest 350 federalistów a 40 
członków innych stronnictw.

Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy­
działu krajowego za czas od 1. lutego do 

28. lutego 1873. (C. d.)
Naczelnika gminy z Krościeńka Waśka 

Komisarza przeciwko skazaniu go przez Wy­
dział powiatowy Liski na karę pieniężną w 
kwocie 5 zł. za zaniedbanie obowiązków o- 
koło utrzymania dróg gminnych.

Naczelnika gminy w Spytkowicach prze­
ciw zasądzeniu go na karę 2 zł. przez Wy­
dział powiatowy Wadowicki za niedostarcze­
nie pomocy lekarskiej ciężko pobitej Zofii 
Godkowej.

Uchylono rekurs bocheńskiej izraelickiej 
gminy wyznaniowej przeciw orzeczeniu Wy­
działu powiatowego w Bochni z d. 3 stycz­
nia 1873, 1. 952 w przedmiocie odmówienia 
policyjnego zezwolenia na budowę domu przy 
nowo założonym cmentarzu izraelickim, po­
zostawiając tejże gminie możność wniesienia 
nowego podania o konsens na budowę tru­
piarni i 'pomieszkania dla grobarza.

Dominiki Boguńskiej przeciw uchwale 
magistratu w Krakowie nakazującej pokrycie 
dachu realności nr. 210 dziel. I. materjałem 
ogniotrwałym z powodu przekroczenia prze­
pisanego terminu, jednakowoż ze względu, źe. 
rekurentka ma prawo dożywocia, nakaz po­
wyższy odnosił się tylko do właściciela tejże 
realności p. Władysława Boguńskiego.

Gminy Strzyłki przeciw orzeczeniu Wy­
działu powiatowego ze Starego Miasta, któ- 
rem w skutek przeprowadzonego śledztwa 
dyscyplinarnego uznano Jędrzeja Peruckiego 
naczelnika tejże gminy niewinnym zarzuco­
nych mu przekroczeń.

Naczelnika gminy w Czernelicy z powo­
du zasądzenia go przez Wydział powiatowy 
w Horodence na ponoszenie kosztów komi­
syjnych i zapłacenie z własnych funduszów 
15 zł. kary, oraz prośby tej e Rady gmin­
nej o nadanie innego delegata powiatowego 
do dróg i mostów w obrębie gminy Czerne­
licy, gdyż wedle §. 37. ust. o repr. pow. 
Wydział powiatowy uprawnionym jest poru- 
czać poszczególne sprawy pojedyńczym o- 
sobom.

Feliksa Czerkawskiego przeciw orzecze­
niu Wydziału powiatowego w Złoczowie za­
kazującemu umieszczenie kuźni w budynku 
folwarcznym, przeznaczonym na pomieszkanie 
ekonoma, słomą pokrytym.

Naczelnika gminy z Połonicznej prze­
ciw orzeczeniu Wydziału powiatowego w Ka­
mionce Strumiłowej, zasądzającym go na ka­
rę 10 zł. za lekceważenie czynności urzę­
dowych.

Protestu mieszkańców miasta Doliny 
przeciw uchwale Rady gminnej dolińskiej z 
d. 8 sierpnia 1872, w sprawie bezpłatnie 
odstąpionego kawałka gruntu gminnego pod 
dworzec kolei Albrechta za postawienie ta­
kowego na miejscu dla miasta dogodnem.

Protestu gminy Wi kowice przeciw po­
łączeniu jej z gminą Prądnik Biały i Górką 
Narodową.

Maksymiliana Popiela naczelnika gminy 
w Horodyszczach przeciw orzeczeniu Wy­
działu powiatowego w Samborze, skazujące­
mu go za zaniedbanie obowiązków na karę 
w kwocie 20 złr., jednak ze względu na ła­
godzące okoliczności uchwalono zniżyć tako­
wą na 10 złr.

Gminy Biadoliny Radłowskiej przeciw 
orzeczeniu Wydziału powiatowego w Brzesku 
w sprawie ściągnięcia funduszów gminnej 
kasy pożyczkowej.

Antoniny Pleszowskiej przeciw orzecze­
niu Wydaału powiatowego w Wieliczce, któ- 
rem z powodu Rady gminnej miasteczka 
Podgórza uznano, źe rekurentce nie należy 
się pensja jaka wdowie po sekretarzu magi­
stratu podgórskiego śp. Michale Pleszowskim.

Franciszka Kęckiego z Podkościoła, 
przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego w 
Dąbrowie, zatwierdzającemu uchwałę zwierz­
chności i Rady gminnej, nakazującemu re- 
kurentowi cofnięcie samowolnie na drodze 
publicznej wystawionego płotu na dawne 
miejsce.

Mojżesza Abrahama dw. im. Philippa, 
przeciw orzeczeniu magistratu i Rady miej­
skiej lwowskiej zarządzającemu uprzątnienie 
budki drewnianej z podwórza realności pod 
1. 217 położonej, wzywając oraz magistrat 
do pociągnięcia do odpowiedzialności za le­
kceważący sposób wyrażania się o ma­
gistracie.

Zwierzchności gminy w Cieszanowie, 
przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego w 
Cieszanowie w przedmiocie udzielenia Leibie 
Hammerowi pozwolenia do postawienia pło­
tu na placu pod 1. 4 w Cieszanowie poło­
żonym. (C. d. n.)

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 12. maja, początek o go­

dzinie 7’/2.
Na porządku dziennym budżet, a mianowi­

cie rubryka dochodu. Sprawozdawcą p. Błotni- 
cki. Pozycje pieniężne w rubryce dochodu z dóbr 
ziemskich, lasów, gruntów i budynków miejskich 
nie uległy żadnej zmianie, ponieważ okazała się 
ona niemożliwą. Stoją jej na zawadzie kontrakty 
pozawierane. Z powodu tych rubryk komisja 
weryfikacyjna stawia następujące wnioski: 1) po­
nieważ podrubryki 2 do 8 (młyny, wapiarnia, 
torf itd.) nie przynoszą żadnego dochodu, prze­
to komisja dóbr niech weźmie to rubryki pod 
rozwagę i przekona s ę, czyli na przyszłość nie 
da się z nich osiągnąć jaki dochód; 2) wy­
brać komisję złożoną z 7 członków, której się 
poleca: a) na podstawie zestawienia wartości 
dóbr i realności miejskich i wiejskich z tychże 
czystym dochodem, przedstawić Radzie miejskiej 
w najbliższym czasie wnioski, odnoszące się do 
reformy tej gałęzi gospodarstwa gminnego; b) 
przedstawić Radzie projekt sprzedaży luźnych 
gruntów w dobrach miejskich i w samem mie­
ście, któiych dzierżawa w 1873 r. się końcży. 
Nastąpiły długie rozprawy. P. Wild powiada, 
że i dawniej zastanawiano się nad otworze­
niem dochodu z wapiarni i torfu, ale okazało 
się to bezkorzystnem. Gorzelni i młyna,miasto 
nie posiada. Złe dawne gospodarstwo nie da się 
od razu poprawić. Sprzedawać grunta, nie sądzi 
by było korzystnem, bo zawsze ziemia przedsta­
wia najpewniejszą lokację kapitału. P. Dymet 
przedstawia, iż opłakany stan gospodarstwa jest 
wypływem naturalnym przedautonomicznogo za­
rządu. Od czasu objęcia gospodarstwa przez sa­
me miasto, stan tego gospodarstwa polepszył 
się. Podczas ostatniej licytacji dochód znacznie 
się podniósł w stosunku do dawnego. Co do la­
sów, zastaliśmy gospodarstwo dorywcze, trzeba 
było wielkich zabiegów, ażeby je zmienić. Sprze­
dawać grunta nie radzi, bo my sami potrzebu­
jemy gruntów dla komasacji i zamiany. P. Ma­
dejski wyjaśnia, iż indemnizacja może tylko do­
tknąć prawo wyszynku; prawo zaś wyrobu nie 
może mieć żadnego znaczenia. P. Widman tłu­
maczy, iż komisja weryfikacyjna nie czyni ża­
dnych zarzutów komisji zarządu dóbr; ona tyl­
ko żąda dokładnego rozpatrzenia się w rubry­
kach dochodu. P. Dobrzański przedstawia, iż 
koniecznem jest ustanowienie komisji, któraby 
zbadała dokładnie wartość dóbr i co one przy­
noszą. Faktycznie bowiem dochód jest bardzo 
mały. Nie 15.000, jak budżet wykazywał, lecz 
zaledwie połowę tego bywa czystego dochodu z 
dóbr, gdyż potrącić trzeba ekwiwalent i koszta 
zarządu przez magistrat, co razem do 10.000 
złr. wynosi. Dopiero gdy wartość dóbr z ich 
istotnym dochodem będzie zestawiona, pokaże 
się co dalej uczynić należy. Komisja wybrana 
będzie miała wcale inne zadanie jak komisja 
istniejąca gospodarcza dóbr. Większością zna­
czną głosów wniosek został przyjęty.

Co do odnowienia kontraktów i podwyższe­
nia czynszów z łazienek, p. wiceprezydent obja­
śnia, iż magistrat już wydał stosowne w tym 
względzie rozporządzenie, a co do sp zedaży lu­
źnych gruntów, to już jest w toku.

Dochód z prawa propinacji przez opłaty 
koncesyjne nie daje się podwyższyć w tym ro­
ku, przeciwnie, ze względu na uchwałę magi­
stratu, aby nie udzielać w tym roku więcej 
koncesyj na otwarcie szynków, których jest ogro­
mna ilość, zmniejszono pozycję od koncesyj szyn­
karskich z 1500 na 500.

Dochód z myta drogowego wyznaczono na 
bieżący rok w sumie 109.850 złr. W-ubiegłym 
roku wynosił ten dochód 112.000 złr. W bie­
żącym roku miała być opłata myta o */ s pod­
wyższoną i już sejm uchwalił ustawę. Lecz do­
tąd niema sankcji tej ustawy. Zaledwie się jej 
spodziewać można przed lipcem, więc dopiero w 
sierpniu lub nawet od października będzie mo­
gła być ustawa wprowadzoną w życie. Ale cho­
ciaż komisja proponowała tylko o 2000 złr. 
więcej w budżet dochodów policzyć, niż myto 
uczyniło w przeszłym roku, sama zaś podwyż­
ka od 1. października w jednym ostatnim kwar­
tale uczyni 5000 złr. więcej, jednakowo, tak 
niejasno i bałamutnie była cała dyskusja pro­
wadzona, iż większość chociaż nieznaczna ■ była 
za wstawieniem do budżetu tylko 109.000 złr.



więc o 3000 złr. mniej, niż uczyniło myto w 
r. 1872.

Wniosek komisji weryfikacyjnej, względem 
podwyższenia placowego i targowego dla doro­
żek jednokonnych, fiakrów parokonnych, od bu­
dek na trafiki, sprzedaż owoców i pieczywa, od 
budek na wodę sodową i cukiernię, od budek 
na widowiska, od właścicieli realności za uży­
wanie gruntów miejskich itp., odesłano do ma­
gistratu dla dokładniejszego zbadania 1 przed­
stawienia Radzie miejskiej stosownych wniosków. 
Lecz to odroczenie nie zmienia w niczem pro­
ponowanego budżetu, gdyż w budżecie postawio­
no jako dochód jedynie wynik z r. 1872, a 
podwyżka ma przyjść na rok przyszły.

Rada rozwiązała Radę szkolną miejscową w 
Wadowicach.

V. Uchwały tyczące się książek szkolnych.
Rada poleca do użytku szkolnego:
Gramatykę języka francuskiego Augusta 

Świtkowskiego.
Trzecie wydanie Zookgji prof. Nowickiego.
Wypisy polskie dla szkół żońsk;ch dla szkół 

żeńskich dra Mecherzyńskiego (dla seminarjów 
naucz, żeńskich).

Rada zatwierdza do użytku szkół: Ruskie 
tłumaczenie arytmetyki i geometrji Mecnika dla 
niższych klas.

Rada ustanawia osobną komisę do wydania 
książek szkolnych polskich i niemieckich dla 
szkół ludowych.

Wyciąg z protokołów posiedzeń Rady szkol, 
nej krajowej

odbytych od 1. stycznia do końca kwietnia 1873. 
I. Nominacje i pensjonowania.

Rada zamianowała: pp. Czesława Rodec- 
kiego dyrektorem wyższej szkoły realnej we Lwo­
wie, Stanisława Sobieskiego dyrektorem gimna 
zjalnym w Rzeszowie, Stanisława Twaroga dy­
rektorem seminarjum nauczycielskiego w Nowym 
Sączu, Ignacego Flacha nauczycielem gimnazjal­
nym w Wadowicach, ks. Stanisława Nowińskiego 
katechetą przy gimn. św. Anny w Krakowie, ks. 
Władysława Cymbulę katechetą przy gimn. w 
Przemyślu, ks. Onufrego Lepkiego katechetą obrz. 
gr. kat. przy gimn. Franciszka Józefa we Lwo­
wie, ks. Jana Litwinowicza katechetą obrz. gr. 
kat. przy gimn. w Stanisławowie, Władysława 
Edgensa i Feliksa Węgrzyna starszymi nauczy­
cielami przy seminarjum nauczycielskiem w No­
wym Sączu, Adolfa Szostkiewicza młodszym nau­
czycielem przy seminarjum żeńskiem we Lwowie, 
Jana Zórawskiego dyrygującym nauczycielem 
szkoły ludowej w Nadwórnie, Józela Mikuszew- 
skiego nauczycielem śpiewu przy seminarjum nau­
czycielskiem żeńskiem w Krakowie.

Rada mianuje suplentami dla szkół śre­
dnich: Dra Jana Walczaka, Józefa Kretowicza, 
Antoniego Pado, Tomasza Berezowskiego, Cze­
sława Pieniążka, Marcina Kaczora, Ludwika Za­
gajewskiego, Antoniego Soświńskiego, Ludwika 
Delareaux, Ludwika Todta, Sebastjana Polaka, 
Józefa Kozaka, Leona Gerarda, ks. Mikołaja 
Pawłowskiego.

Rada przeniosła w stan spoczynku Filemona 
Jurkiewicza, dyrektora szkoły głównej we Lwowie. 
U. Zatwierdzenia aktów fundacyjnych i udzie­

lanie subwencji na cele szkolne.
Rada zatwierdza statut 4klasowej szkoły 

miejskiej w Krakowie.
Rada zatwierdza uchwałę Rady gminnej w 

Jaworznie, względem założenia tam dklasowej 
szkoły głównej.

Rada udziela subwencje na założenie szkól 
gminom: w Zakliczynie 750 złr., w Żywcu 1200 
złr., w Łańcucie 450 złr., w Tarnobrzegu 400 
złr., na budynek szkolny w Mielcu 1700 złr., 
w Pustyni 150 złr.; na cele szkolne gminom : 
w Brzozowie 300 złr., w Płazie 160 złr., w 
Horodence 400 złr., w Dynowie 230 złr., w 
Chomamicach 300 złr.; na rozszerzenie szkół; 
gminie w Rubanowie 600 złr., gminie w Cie­
szanowie 1150 złr. a konwentowi pp. Augusty- 
nek w Krakowie 400 złr.
IIT. Zezwolenia na otwarcie prywatnych zakła­

dów naukowych.
p. Hermanowi Kozentalowi nauczycielowi 

lwowskiej szkoły izraelickiej, na otwarcie 4kla- 
sowej szkoły prywatnej dla chłopców i dziew­
cząt we Lwowie.

P. Natalii Przestrzelskiej na otwarcie kon­
wiktu o 6ciu klasach w Brzeżanach.

P. Czemeryńskiej na rozszerzenie konwiktu 
do 6ciu klas we Lwowie.

P. Kopińskiemu w Skale, na założenie 
szkoły prywatnej robót kobiecych w Skale. 
IV. Okólnik w sprawach szkolnych i ważniej­

sze zarządzenia administracyjne.
Rada wydala okólnik do wszystkich dyrekcyj 

szkól realnych, że niedostateczna cenzura z rysun­
ków wolnoręcznych i kaligrafji tamuje postęp ucz­
niów do wyższej klasy.

Rada postanowiła podwyższyć począwszy od 
1. czerwsa 1873 r. taksy od duplikatów świa­
dectw dojrzałości i świadectw semestralnych, a 
mianowicie od duplikatów świadectw dojrzałości 
do 6 złr., zastrzegając sobie prawo uwalniania 
od taks, od świadectw semestralnych do 1 złr., 
zastrzegając prawo uwalniania od tych taks gronu 
nauczycielskiemu zakładu, który świadectwo wy- 
■tawił.

Rada rozporządza, aby instytut Stauropi- 
giański we Lwowie, zajmujący się nakładom 
książek szkolnych ludowych, dawał każdy nowy 
nakład tych książek do ostemplowania Radzie 
szkolnej krajowej, gdyż tylko takie książki dla 
szkół ludowych będą mogły być w szkołach 
używane, które noszą stampilię Rady szkolnej 
krajowej.

K r o n i k a.
— Kurjerek lwowski. Dr. Karol Malisz, 

adwokat krajowy, umarł pozawczoraj we Lwo­
wie w 65tym roku życia. Był to jeden z naj­
zdolniejszych prawników lwowskich. W r. 1848 
występywał często na arenie politycznej. Należał 
on do pierwszej deputacji, wysłanąj do Wiednia. 
Sławne były jego mowy na dworcu kolejowym 
i w auli, w języku niemieckim. Na dworcu do 
witających deputację Wiedeńczyków przemawiał, 
a w auli do młodzieży. Mowy te były wówczas 
osobno drukowane. Później należał do kongresu 
Słowian w Pradze, i od tego czasu ciągle prze­
mawiał i działał w tym duchu, ażeby wszyscy 
Słowianie w Austrji w porozumieniu między so­
bą żyli. Od lat kilkunastu ociemuial, a jednak 
chociaż bardzo schorzały i ciemny, brał bardzo 
czynny udział we wszystkich zgromadzeniach po­
litycznych, przemawiając zawsze za swobodą jak 
największą, i za sojuszem z innymi Słowianami, 
za federacyjnym ustrojem w Austrji. Było w je­
go przemowach wiele ekscentryczności, ale wi­
dać było w nim ducha, ciągle zajętego, pomimo 
wielkiego kalectwa, sprawą tak narodu własnego 
jak w ogóle ludzkości. Cześć jego pamięci!

— Cesarz zatwierdzi! wybór Juliusza Mal­
czewskiego , , właściciela dóbr Lipicy górnej, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Ro­
hatynie.

— Teresa Roszewska, żona szewca, zamie­
szkałego przy ulicy Kurnickiej I. 9, idąc oneg- 
daj przed południem po godzinie litej nlicą 
Akademicką, potknęła się nad brzegiem Peltwi 
i wpadła wraz z dzieckiem, które na ręku trzy­
mała, do Pełtwi. Roszewska złamała nogę, dzie­
cię wydobyto nieuszkodzone. Koszewską odwiezio­
no do szpitalu.

— Ministerstwo wojny rozdało oficerom za­
łogi wiedeńskiej 10.000 kart wstępu na wysta­
wę powszechną, za które jeneralnej dyrekcji wy­
stawy zapłacono po 30 ct. Równocześnie ogła­
sza, że otrzyma jo każdy oficer austrjacki bez 
względu na to, czy zostaje w czynnej służbie, 
czy też nie; może w wiedeńskiej komendzie woj­
skowej otrzymać w dowolnej ilości takich kart wstę­
pu po 30 ct., jeżeli przybywszy do Wiednia 
uiści komendzie wojskowej należną za nie kwo­
tę i przedstawi zarazem świadectwo otrzymanego 
na czas wyjazdu urlopu. Oficerowie wysłużeni 
mają się zgłosić po takie karty w swoich mun­
durach.

— P. Karol Górski, rodem z Tarnowa, aus- 
kultant przy sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
uzyskał w dniu 13. bm. na uniwersytecie Ja­
giellońskim stopień doktora praw.

— Oryginalnej kradzieży dopuszczają się 
bezkarnie w Krakowie mniemani uczniowie ze­
garmistrzowscy. Dnia 10. bm. przyszli do żony 
cukiernika p. Maurizzio, oświadczając jej, że 
przysłani zostali od zegarmistrza Łudwińskiogo 
po zegar do naprawy. Pani M. wydala zegar, 
później jednak przekonała się o podstępie. Tak 
samo wzięli zegar z kawiarni Wielanda, wyłu­
dziwszy nawet zapłatę za naprawę nieoddanego 
zegara. W ten sposób przepadly wielu innym o- 
sobom kosztowne zegary; policja krakowska śle­
dzi sprawców z niezwykłą energią.

— Szlossera „Dziejów powszechnych*  wy­
szły zeszyty 13. i 14. Dzieje Grecji zostały w 
nich zakończone, a z zeszytem 15. rozpoczną sie 
dzieje Rzymu.

— Pan Albin Arciszewski nadesłał nam na­
stępujące pismo: Otrzymuję ze wszystkich stron 
kraju liczne zapytania, dla czego ja, właściwy 
twórca stowarzyszenia pocztmistrzowskiego w Ga 
licji, nie biorę obecnie w towarzystwie tem u- 
działu. Odpowiadając, winienem przedewszyst- 
kiem podnieść zupełnie prywatną, osobistą cechę 
niniejszej publikacji, gdyż trudno mi znieść się 
z każdym z szanownych interpelantów osobno. 
Głównym powodem mego usunięcia się jest ta 
okoliczność, że stowarzyszenie polega li tylko na 
udziałach, z czerń ja się żadną miarą zgołzić 
nie mogę. Przy dotacji urzędników pocztowych, 
obecnie tak nędznej i rażąco nieproporcjonalnej 
do panującej drożyzny, nie możemy uogólniać

tego warunku, czyniąc zeń conditio sine qua 
non dla przystąpienia. Chociaż bowiem cel u- 
dzialów, podanie pomocy wdowom i sierotom, bez 
wątpienia wielce szlachetny, to nawet przy do- 
kladuiejszem jak dotychczas unormowaniu tejże 
pomocy nie możemy przesądzać, iż działamy 
w myśl wszystkich członków stowarzyszenia. 
Najracjonalniej byłoby, podzielić członków to­
warzystwa na dwie kategorje, jedną z członkami 
wkładającymi po 4 zł. pocztm., a 2 zł. exped. 
rocznie, których celem jest, utrzymywać w sto­
warzyszeniu zewnętrznego przedstawiciela całej 
korporacji, a drugą z członkami, którzy za po­
mocą udziałów tworzą w łonie towarzystwa nie­
jako drugą instytucję. Tyle słów pro domo 
sua ; życzę przytem szanownemu stowarzyszeniu 
najrzetelniej powodzenia.

— Pan Wiktor Claar-Jasiński debiutował 
we wtorek w „Trubadurze*.  Glos debiutanta 
silny w wyższych Łonach, niewyrobiony i nader 
slaby w niższych. Atakuje tony śmiało i za 
nadto silnie, w skutek czego w dalszych aktach 
czuć w głosie zmęczenie i chrypkę. Wymowa 
dobra — gra prawie żadna. Fatalną intonację 
w akcie czwartym policzyć trzeba na karb braku 
wprawy i nieobycia się ze sceną. Debiutant o- 
trzymywal oklaski a zdaniem ogółu stanowi 
wcale dobry materjal.

— W szynku Mojżesza Rifczesa przy ulicy 
Słonecznej wszczęła się onegdaj nad wieczorem 
sprzeczka między czeladnikami piekarskiemi Ozy- 
aszem Kornem i Jakóbcm Furmanem a wyro­
bnikiem Kazimierzem Kuaaszewskim, z powodu 
której obaj pierwsi zucili się na Kuuaszewskiego 
i polanem go mocno w głowę zranili. Kuna- 
szewskiego odwieziono do własnego ; omioszk nia 
na Zamarstynowie, a tamtych obu aresztowano.

— Uwięziono ouegdaj parobka Józefa Koza­
kiewicza pracującego w piekarni J. H. za sprze­
niewierzenie 43 złr., które od różnych osób 
za pieczywo odebrał i sibie przywłaszczył.

— Namiestnictwo udzieliło Janowi Wojtasz­
kowi i Janowi Wójcikowi nagrody po 10 zlr., 
uwzględniając trudności i okazaną gotowość w 
niesieniu pomocy tonącemu na dniu 10. lipca z. 
r. w rzece Krośnicy Jakóbowi Wojtaszkowi. Na­
grodę w kwocie 25 zlr. udzieliło namiestnictwo 
Ferdynandowi Pircer za wyratowanie tonącego 
w dniu 8. września w rzece Stryju czeladnika, 
Jana Sigla, wreszcie nagrodę w kwocie 5 złr. 
Janowi Pitnie za wyratowanie tonącego w dniu 
4. kwietnia z, r. w rzece Serecie 41etniego 
dziecka.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dziś dnia 15. maja 1873 z uderzeniem godz. 6ej 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku dzien­
nym: 1. Budżet funduszu gminy na rok 1873 
(dokończenie). Sprawozd. p. radny Błotnicki. 
2. Wybór 3 członków do komisji dla zbadania 
stosunków Towarzystwa ogrodniczo-sadowniczego. 
3. Wybór 30 członków do pięciu komisji wy­
borczych, mianowicie: 15 z grona Rady, 15 
z grona wyborców warunki obieralności mają­
cych. 4. Wybór komisji z 5 członków dla spra­
wdzenia wyborów uzupełniających do Rady
miejskiej.

— Teatr. W Dzienniku Polskim za-
lecehŁj^ z „Zemsty*,  której aut»r

albo nie był na przedstawieniu, albo będąc na 
niem nic nie widział ani słyszał. Przypuśćmy 
ze nie był, człowiek bowiem obecny nie mógłby 
wbrew opinii całej publiczności, wbrew idx<nn>- 
mu rozsądkowi i loico chwalić to, co się o na­
ganę doprasza, ganić zaś to, co pochwały wy­
maga. W tym więc na niewidziane pisanym 
raporcie, skrzywdzony został głównie p. Ładno- 
wski. Przyznać należy, że p. Ł. najwięcej — 
jeżeli tak tu powiedzieć wolno—„myszką trącił", 
że postać przezeń odtworzona zbliżała się do 
onych postaci, jakie koryfeusze naszej sztuki 
przed laty tworzyli, że nareszcie scena z kara­
belami, opis zalecanek i spotkanie z rejentem 
powiodły się najlepiej. Wprost przeciwnie pisze 
reporter Dz. Pol. Nie zastanawiając się nad 
grą pp. Konarskiego i Zboińskiego, z których 
żaden zadaniu swemu nie odpowiedział, przecho­
dzimy do gry p. Nowakowskiej. Ten „szyk," o 
którym właśnie reporter Dz. Pol. się rozpisał, 
był głównym powodem nieudalego przedstawie­
nia. Ano prawda, że mieliśmy i w Polsce bia­
łogłowy zalotue i płoche, ale jako żywo nikt 
nigdy u nas nie widział takiej wyciętej z dzi­
siejszych karykatur francuskich istotki Gdzież 
to ona- „wdówka miła, gładka tautna“? Gdzież 
się u nas wdówki tak kuso ubierały, któraż i 
kiedy odważyłaby się tak czelnie nęcić ku so­
bie młodziana? Słowem, postać podstoliny w naj­
fatalniejszych wypadła rysach, których admira- 
torem prócz Dzień. Pol. pewno nikt nie bę­
dzie. A wreszcie czyż godziło się chwalić p. Fi­
szera za grę dziecinną, bez studjum, bez wszel­
kiego zastanowienia? Tyle nagromadzonych w 
recenzji Dz. Pol. z prawdą sprzeczności, dowo­
dzi, iż autor jej na przedstawieniu albo nie był 
albo niema najmniejszego krytycznego zmysłu.

Trudno zresztą żądać od niego, aby pisał słu­
sznie i prawdziwie o „Zemście," skoro dotąd 
Gerwinus i słówka o niej nie napisał.

— Bank budowniczy i małe domy na 
przedmieściach. Dowiadujemy się, że po 16 
miesięcznych przedstawieniach, rokowaniach, tar­
gach, układach z magistratem, różnemi komisja­
mi, Wydziałem i Radą miejską, której komplet 
nie zawsze był łatwym do zebrania, mają być 
nareszcie usunięte w tych dniach ostatnie tru­
dności, stawiane przez naszą municypalność bu­
dowaniu małych domów na przedmieściach, które 
bunk budowniczy jeszcze pod koniec 1871 r. 
był uchwalił. W ciągu tej zwłoki i plan pier­
wotny projektowanych przez bank przedmiejskich 
domi.ów uległ pewnym zmianom. Nie będą to 
tradycyjne dworki parterowe, odosobnione, w po­
środku małych ogródków, które byłyby najprzód 
za kosztowne, bo nietylko grunt ua ogródki 
przy dzisiejszych wzrastających cenach potrzebaby 
przepłacać, ale i bud wa odosobniona, bezpiątro- 
wa przy wymaganiach ogniotrwałych dachów i 
bez wyzyskania wspólnych ścian wypadlaby za 
drogo, a powtóro nie będąc opatrzone w pod­
ziemne ścieki a będąc wystawione ze wszech 
stron na śnieżne zamiecie i mroźne wiatry, mu- 
siałyby być wilgotne, zimno i niezdrowe. Według 
dzisiejszych planów banku budowniczego, mało 
domy na p zedmieściach będą rzędem zbudowa­
ne, przytykające do siebie, suche, zdrowe ka­
mieniczki, jedno lub dwupiątrowe, pojedynczo z 
dwoma lub trzema pomieszkaniami i podwójno 
z czterema lub sześcioma pomieszkaniami, każde 
o dwóch lub trzech pokojach z kuchnią i pi­
wnicą. Pląsy tych kamieniczek są już wypraco­
wane i mogą być przez przyszłych nabywców 
przejrzane w biurze Towarzystwa. Oglądaliśmy 
je także i podobały się nam bardzo. Kamie­
niczki według tych planów budowane, będą nie­
tylko bardzo i tratno dla właścicieli, ale odpo­
wiedzą najzupełniej potrzebom niższej klasy u- 
rzędników i wyższej klasy zemieślników, którzy 
dziś stosunkowo najwyższo czynsze opłacają i 
najniewygodniej mieszkają, a właściwie nie ma­
ją gdzie mieszkać. Pierwszą grupę kilkunastu 
takich kamieniczek wybuduje Towarzystwo w tym 
roku na realności 1. 5882/4, która jednym fron­
tem przytyka do ulicy Gródeckiej, a drugim do 
ulicy Nowego świata. Jeżeliby na razie większa 
zgłosiła się liczba nabywców podobnych kamie­
niczek, to Towarzystwo przystąpiłoby w tym je­
szcze roku do zabudowania niemi kilkomorgo- 
wej realności 82 i 83'/, położonej także przy 
ulicy Nowy świat, naprzeciw zakładu św. Te­
resy. Na zapytanie nasze, czyby bank nie pod­
jął się budowania rzeczonych katn eniczek na in­
nych przedmieściach, odpowiedziano nam, że wte­
dy mógłby to uczynić, gdyby ze zgłoszeń oka 
zalo się, że znalazłaby się dostateczna ilość na 
bywców dla zakupienia większej liczby takowych 
w jednej i tej samej miejscowości, gdyż tylko 
przy hartownej budowie można warunki tanio­
ści osiągnąć i nabywanie wybudowanych ka­
mieniczek uczynić przystępnem dla drobnych 
kapitalików. Zdając tę relację, musimy przykla- 
snąć bankowi, że swoje przedsiębiorstwo zwrócił 
w stronę, która tak dobroczynną może się oka­
zać dla ogromnej większości mieszkańców stolicy 
naszej, pozwalając sobie tylko jodnę poddaj myśl, 
że dla zwiększenia pokupu w mowie będących 
kamieniczek, a zatem dla rozszerzenia iwe;o 
przedsiębiorstwa, bank budowniczy powinien sta­
rać się wejść w układy z kasami oszczędności 
lub jakim bankiem hipotecznym, aby nabywanie 
kamieniczek przez rozłożenie połowy a może i 
dwóch trzecich części ceny kupna na raty, jeszcze 
bardziej ułatwić i dla drobn ejszych jeszcze ka- 
pitahków możliwem uczynić. W końcu mógłby 
bank otworzyć rachunek dla oprocentowanych, 
jak w kasach oszczędności, wkładek a przezna­
czonych wyłącznie na zebranie pierwszej raty za- 
kupna domu.

— Korespodencja redakcji. Panu korespon­
dentowi ze Stanisławowa: Podamy w skróceniu. 
Korespondentów naszych przepraszamy za zwłokę, 
do następnego numeru dołączymy dodatek, w któ­
rym wszystkie zaległe z powodu nawału artyku­
łów korespondencje, umieszczone będą.

। Sieniawa w cesarstwie mosk. w sporze ze Stan. 
Rosickim.

Licytacje, w sądzie obw. Przemyskim 
dóbr Rudenka w d. 16. czerwca, 14. lipca i 11. 
sierpnia rb. W sądzie pow. Łańcuckim realności 
pod 1. 25. tamże w d. 3. lipca i 7. sierpnia 
rb. W sądzie pow. w Andrychowie realności pod 
1. 82 w Frydrychowicach w d. 16. czerwia, 15. 
lipca i 14. sierpnia rb. W sądzie Nowotargskim 
sprzedaż gruntu na Niżnem Ćzerwonem i poło­
wy gruutu lasu w Raborze pod 1.-2547, 7788 
i 7790 tamże w dniu 10.' czerwca 1872.

Ostatnie wiadomości.
Pokazało się, iż banki i bankierzy, któ­

rzy złożyli kilkanaście milionów dla ratowa­
nia zagrożonych przesileniem finansowem, 
myśleli jedynie o tem, jakby z tego przesi­
lenia jak największe korzyści wydobyć dla 
siebie. Rozprawiano, iż możliwe straty przy 
przeprowadzaniu tego ratowania banki i ban­
kierzy rozdzielą między siebie, według wyso­
kości kwoty, jaką każdy do spółki dał. Tym­
czasem tak manipulują, iż okazało się, źe je­
dynie wyciągnięcie jak największego możli­
wego zysku mają na celu, więc nie straty, 
lecz zyski rozdzielać będą pomiędzy siebie. 
Dają na zastaw papierów jedynie 5O°/o naj­
niższego ich obecnego kursu, a biorą o */ 0 
więcej, jak dotąd brano I Rozczarowanie mię­
dzy zagrożonymi giełdzistami wiedeńskimi 
jest z tego powodu wielkie, i dlatego kursa 
wczoraj i pozawczoraj znowu tak znacznie 
się obniżyły.

Węgierska Izba posłów uchwaliła we 
wtorek ustawę o założeniu węgierskiego ban­
ku eskontowego i handlowego.

Podług Spener Zig. pruski podsekretarz 
stanu, Achenbach został mianowany mini­
strem handlu.

W Madrycie odkryto d. 12. bm. spisek 
karlistów; kilku aresztowano. Przebieg wy­
borów jest spokojny.

Wczoraj zebrał się komitet obszerniej­
szy do wyborów Rady miejskiej. Wybrano 
komitet ściślejszy z 30 złożony, który już 
dzisiaj o godzinie 4tej odbędzie pierwsze po­
siedzenie w sali ratuszej. Do komitetu ści­
ślejszego wybrani następujący: Aleksandro­
wicz Adolf, Bałutowski Franciszek, Berger 
Mojżesz, Blechschmidt Karol, Dobrański Jan, 
Dąbrowski Wacław, Filipowski, radca, dr. 
Gerstmann, profesor, Grosmana Karol, dr. 
Goldmann Bernard, Gołogórski Antoni, Jaś­
kiewicz Kajetan, dr. Karcz Maksymilian, 
Momocki Franciszek , Maszkowski Karol, 
Niemczynowski Stanisław, dr. Popiel Juliusz, 
Prugar Marcin, Piątkowski Feliks, Rucker 
Zygmunt, Szwedeicki Hilary, ks. Sembrato- 
wicz Julian, dr. Schaff, Teppa Władysław, 
Wajda Piotr, Wichert Gustaw, Widman Ka­
rol, Wolski Wiktor, Źaak Wicenty, Zbroźek 
profesor.

Telegramy Gazety Narodowej.
Przemyśl d. 13. mają. Rada 

gminna wybrała dzisiaj prawie jednogło­
śnie dr. Walerego Wajgarta naczelnikiem 
miasta. Wieczorem pomimo deszczu sere­
nada i pochód z pochodniami.

Lwów, z Izby handlo- 
wej dnia 13. maja.

LL Akcje za sztukę.
Kolei gal. Karola Ludwika

plącą [żądaja

Węg.poż. prem. po 100 złr.
Turecka poż. kol. po 400 fr.

płacą [żądają

Aust.półn.zach.po 200 zł.sr.
„ „ lit.B.po200zł.sr.

płacą [żądają
złr. w. a. złr. w, a. złr. w. a.

_ _ _ _
92 —
72 -

93 -
73 -

205 - 219 —

Lwów.-Czerń. Ja»sy 
Banku hip. gal. z wpł. 80pr. ___ — ____ Akcje bankowe. Ruiolfa po 200 złr. s. r.

Swdmiogr. po 200 w. a. sr.
— —

, krajów, z wpł. 50pr. ■ - ■■ Anglo-austr. po 200 zł. 120 238 — 242 - Sb atseisb. Ges. 200 zł. w. a. 318 — 322 —
II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ 4 pr. w. a.
Banku nip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred, włość.

Bodencred .au.poSoOzł. 40 pr. 278 - 282 — „ II. em. po 200 zł. — — — -
79 25 Zakł.kr.dla h.i prz. po 160zł. 304 — 306 - Sulbahu po 209 zł. srebr. 180 ' 182 —
72 25 „ „ węg. 200zł. em. 80p. 

Comis. bank. wied. po 2G0zł.
165 - 167 - Tramway wied. po 200 zł. — . M 280 -

_  __ 88 50 97 - 109 — Węg.gal.(Łup.)po2OOzł.w.a. — — — —
94 75 96 - Tow.eskout. n. austpo500zł. — U&‘ — Węg.pól. wschód p.200 zł. s.

„ wsch. (Ostb.) po 200
--  --- —

III. Obligi za 100 złr. 115 - 118 -
ndemnizacyjne galic. — 77 75 Franco-węgier. po 200 zł. n zachód.(Westb.) po 200

IV. Monety. em. 40 pr.................... 68 - 70 - złr. w. a..................... 156 - 169 -
Dukat holenderaki
Dukat cesarski

5 12
5 15

5 20
5 22

Gal. bank hip. po 200 zł.
em. 80 pr................... __ — — __ Akcje przemysłowe.

Napoleondor 8 72 8 80 Gal. bank dla hand. i przem. Budów. Tow.austr. po 200 zt. 193 - 202 -
Pół imperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny

8 80 8 95 po 200 złr................... — — — — „ „ wied. „ 100 „ 74 - 76 -
1 65 1 72 Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł. — — — — „ tanich pom.po 100 z. 47 - 49 -

Bubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe

l 47 1 48 Gal. bank kraj, po 200 złr. Borys.Petr.Cp.po 200 zł. wa. — — —
1 64 1 65 em. 50 pr. ... — — — — Listy zastaw. (zalOOzł.)

Srebro 108 50 109 50 Renten bank po 200 zlr. — — — — Boden cred. allg. 5st.5pr.sr. 100 25 100 75
Wiedeń d. 11. maja. Banku nar. austr po600zh 910 — 920 — „ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 88 - 88 25

Powszechny dług państ. 
(za 100 złr.)

66 75 67 25

Banku powsz. aus.po 200złr.
(Jnionbank po 200 złr. 
Vereinsbank po200zł.e.40p.

245 —
202 -
120 -

248 —
205 —
125 —

Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.
„ n 5 pr. w. a.

Galic. bank hip. 5 pr. w. a. 88 50
80 50
89 —Rent, austr. w banku. 5 pr. Verkehrsbank pow.po 200zł. —. —. --- -- 95 95 50w sreb. 5 „

1839 całe losy (m. k.) 
J5 g 1839 losu „ 
5'P 1854 po 250 zł. 4 pr.

70 75 71 50 Wechslerbankwied.po200zł. — — — —

1 
1 

1

1 
'§?! 93 Z

Wied. bankver; po 200 złr.
Akcje kolei.

Albrechta po 200 złr.
Alfoldzkiej po 200 złr. sreb.
Dniestrzańskiej „ „

310 — 31o — „ » » w. a.
Obligacje pierwszeń-

89 - 90 -

•5® 1860 „ 500zł.w.a.5pr. 
£• 1860 „100 „ „ „

1864 „ 100 „ „ „ 
Listy zast. dom. po 120 5 pr. 
Oblig. indm. (za lOOzł.)

95 55
116 -
138

96 50
117 _
139 50
116 _

__ —
— stwa kolej, (za 100 złr.)

Albrechta.po300zł.5p. lOOzł. _  __ _ _

115 50 Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000 

złr.' m. k. . . . S 60 —

Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a.
Czeska z. 300 zł. 5 p. sr. w.a.
Dniestrzańska 300 _ „

89 50
93 -

89 80
93 50
65 50

Galicyjzkie 77 - 78 - Franc. Józ. po 200 złr.. w. a. 
Kol gal. Kar.Ł. po 200 zł.m..

Elżbiety po 5 pr. srebr. w.a. 
„ em. 1862 5 pr.Bukowińskie — — — 217 — 215 - 91 - 91 50

Inne publiczne pożycz. Lw.Czea Jas. po200zl. wk. 143 - 148 — „ em. 1870 5 pr. 101 25 __ __
Węgier.poż.kol.po 120zł.5p. — j------- Mor. Szł. (enct.) po200 złr. a. — — — „ em. 1872 5 pr. — 99 -

Gospodarstwo przemysł i handel.
Rafiner ja spirytusu Juliusza Mikola- 

Sza notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 67.

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackitn wydaje we Lwowie, jakotez 
przez filję w Brodach Asygnaty ka­

sowe:
5’/j procentowe za 8dniowem wypowiedzenim
6 „ „ 14 „
6'/si „ „ 30 „ „
7‘/, n „ 60 n

Edykta. Sąd pow. w Radziechowie zamia­
nował Władysława Rubczyńskiego kuratorem 
dla p. Józefa Muszyńskiego, właśc. dóbr Nowa

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z dnia. 14. maja 1873.

godzina 2. minut 50 przed południem.
Wiedeń. Akcje franko aust~. 114.—. Wę­

gierskie kredyt. 165. —. Anglo-austr. 232.—. 
Uuionsbank 195.—. Kolei Karola Lud. 218.—. 
Kolej siedmiogr. —■ .—. Kolei połudn. 185.—. 
Kolej Alfólda —. —. Kolei Elżbiety 227. — . 
Kolej Iw.-czerniow. 142. —. Węg.Nordost. 
205.—. Vereins-Bank. — .-. Kolei Rudolfa 
160.—. Węgierska Ostbabn 116.—. Gal. Grund- 
entlastung —.—. Losy z roku 1864.134. K - 
szyckc-oderbergskiej — . Banku obrotowego
190.—. Losy tur. —. Kolei państwowej 321. 
Banku związk. — .—. Wiedeńskiego banku 
budów. 94.—. Renta hyp. —.—. Usposobieni?, 
renta i kolejowe poszukiwane.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
Karola Ludwika.

(Podług zegaru lwowskiego.)
Odchodzą

ze Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28 wieczór.
„ „ „ 5 „ 5 rano.
„ „ „ 5 „ 5 po połud.
„ do Czerniewice „ 12 „ 15 w połud.
„ » » 11 » — wieczór.
n „ „ 6 „ 17 rano.
„ do Bród, i Zlocz. „ 6 „ 27 rano.
„ „ „ 12 „ — popolud.
» s „ 10 „ — wieczó”.

Ferdynanda póln. 5 pr. in. k 
„ „ 5 pr. w. a.

„ „ 5 pr. sr.
Gal. K. L. 309 zł.5 pr.sr.w.a.

„ II. etn.5pr. „
„ III. cm. 1871 300

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr.srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 187’2 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł.5 pr. sr. wa.
„ em. 1869 po 3!)0 zł.

5 pr. srebr. w a 
„ „ 1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr.
Papiery loteryjne (szt.)
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z.
Klary po 40 złr. m. k.
Keglerich „ 10 „ „
Palffy „40 „ „
Rudolfa „ 10 „ „
Ks. Salm „ 40 „ „
St. Genois „ -10 „ „
Stanisław, (poż.) po ŚOzł.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k.
Windiszgratz po 20 zł. „
Dewizy (3miesięczne.)

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100zł.(siiddeut.)
Hamburg 100 mark. banko 
Londyn 10 f. sterL
Paryż 10Ó frank.

złr, w. a.
płacą [żądają

89 50 90 —
85 50 86 59

--103 50
101 50 102 —
97 50 98 —
— 96 50

— —

— — —

— — — —

__
93 — 93 50

93 — 93 50

__ — _ _ —
— 87 —

174 - 178 —
:s8 - 39 —

■ . ■ ■ —_ ——
27 50 28 —
14 50 15 —
38 — 39 —
27 25 27 75
23 — 24 —
25 — 26 —
22 50 23 50

__ __ __ _
92 — 92 50
53 75 54 —

109 10 109 40
42 75 42 85

Nadesłana. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i sity bez lekarstw i kosztów
IŁ e vl a e s c i e r e ci u B a r i*  y

Z LOMIY.M.
Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy zdrowia: Revales 

ciere du Barry z Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych, umniejsza najmniej 50-krotnie wydatek n 
środki medyczne.

75.000 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pęcherza 
itd. potwierdza skuteczność tego środka.

Certyfikat Nr. 64.210. Neapol, 17. kwietnia 1862.
Szanowny Panie. W skutek choroby śledziony, byłem przez siedm lat w okropnym stanie. Nie mo­

głem ani czytać ani pisać, czułem nieustanne nerwowe drżenie, dręczyła mnie bezsenność i złe trawienie, 
i z powodu rozdrażnienia nerwów bliski już byłem melancholii. Wielu lekarzy wyczerpało wszelkie środki; 
w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Reyalesciere", a po trzech miesiącach przyjemnej kuracji, mogę Bogu 
podziękować za dobry rezultat. „Revalesciere“ zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi zdrowie i po­
zwoliła napowrót zająć miejsce w towarzystwie. — Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem.

Margrabia Brćhen. 5)
Certyfikat Nr. 65.810. Neuvechateau (Wogezy) 23. grudnia 1862.
Siedemnastoletnia córka moja, w skutek zatrzymania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roz­

drażnię nerwów, zwane tańcem św. Wita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyleczeniu. Od czasu, kiedy za 
poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją karmić „Reralescićre", ku zdziwieniu wszystkich znajomych, 
ozdrowiała. _ Środek ten, wywołał powszechne uznanie, a lekarze, którzy o zdrowiu i życiu mego dziecka 
awątpili, dziwią się, widząc je siluem, świeżem i zupełnie zdrowem. Martin, oficer w dymisji

Reealesóire du Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją cen 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 o.

2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 luntów 20 zl., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 
50 c. i po 4 zł. 50 o. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 o., 24 filiżanek 2 zł 
50 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zl., na 288 filii. 20 zł., na 676 filii. 36 zr 
GŁÓWNY ikład w WIEDNIU „Barry dn Barry" et comp. Wallfischgasne 8, jakotei wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład, wiedeński wysyła też RevalesciÓre swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ajencje: w Białej: u aptekarza Erich Keler. w Bochni: n Franciszka Reissa, c. k. salinarnego 
aptekarza, i u I. E. Bulsiewicza, w Brodach: u M. S. Franzosa i G. Grunspanna, aptekarz pod złotym 
orłem, wCzerułowcach: u Alta, c. k. apt obw, i u Ignacego Schnirch; w Grazu u braci Oberranz- 
moyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Traucz.yńskiezo; we Lwowie: u 
Zygmunta Buckera aptekarza, u Piotra Mikolasclia aptekarza, eopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, 
u Karola Schubutba, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; wŁIkzu: uF. M. y. Haaelmayears Erben: wBeszcie 
n Józefa t. T5rók; w Pradze: n Józ. Fursta: w Przemyślu u Edwarda Mach Iskiego; w Hzcbzo 
Wie: u J. Schaittera et Comp.; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A. Bnche'ta c. k. apteka obw 
Tarnowie: n A Tenwyna apt poi Aniołem i u W, T. A. Wielogórikiego.



TArugie przerobione i. rozszerzone wy­
jadanie mego Poradnika lekar­
skiego a chorobach wenery­
cznych, podług najnowszych ba­
dań i doświadczeń medycyny, 
z przydatkiem o samogwałcie" 
wyszło właśnie i kosztuje 1 złr. 20 ct.

Metoda racjonalna , pewna ; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba­
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach nie­
mocy.

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
podaję na życzenie inny adres, pod którym 
zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Po­
radnika" ze mną korespondować mogą. Me­
dykamentu na żądanie za pobraniem pocz- 
towein.

Med. Dr. Karcz
we Lwowie, 

od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we­
nerycznych i skórnych. Ordynuje codzien­
nie od 8-10 i od 2-4 godz. pod 1. 8 

w Rynku. 1909 7—?

Nadgroda 
przewyższająca wartość stra-| 

conej gotowizny.
Przeznacza się uczciwemu oddawcy zgubionych’ 

przedwczoraj d. 13. maja dwóch torebek z czar­
nego rypsu, opatrzonych świecącemi guziczkami; 
i popielatemi tisiemkami. w których znajdo­
wały się ważne dokumenta i gotowizna.

Zguba miała miejsce około godziny drugiej 
po południu w przecliodzie osoby poszkodo­
wanej z kamienicy pod Nr. 37 przy ulicy 
Sykstuskiej, na ulicę Dykasterjalną.

Wiadomość pod Nr. 37 ulica Sykstuska.

I F. Kernrenter,
Iw Wiedniu, Hernals, flauptstrasse Nr. 115,

an der Pferdebaliu.

Galicyjskie Towarzystwo

Parcelacji i Budowy 
podaje do publicznej wiadomości, iż w dobrach swych 

BESKO
w powiecie Sanockim przy bitym gościńcu na lilii! 
zatwierdzonej Zagórsko-Grybowieckiej położonych, ma nastę­

pujące FOLWARKI do SPRZEDANIA:

1) Folwark obejmujący 880 morgów żyznej roli, wybornych łąk i lasu, 
z pięknym parkiem, domem mieszkalnym o 14 pokojach i licznemi budyn­
kami gospodarskiemi w bardzo dobrym stanie.

2) Folwark obejmujący 350 morgów żyznej roli i wyborowych łąk z bu-

aZZZXZXZZZZZZZZZZ/Z/ZZZ£Z/Zffi

: TRIISKAW1EC. 5
w Zakład kąpieli siono-slarcatanych wodnych i szła- C
2 mowy eh, ielazisto-borowinowych, zdrojów alkaliczuo- g 
n gorzkich i żętycy. n

Otwarcie sezonu 35. maja r. I>.
Kolej żelazna na Przemyśl, Sambor - Drohobycz i

J Stryj-Drohobycz, z kąd tylko mila drogi dobrym gościńcem. Q
J Zrestaurowane łazienki z pewną ilością wanien metalowych 1 J
N nowem urządzeniem. 1—? M

razy dziennie i urząd telegraficzny w miejscu.
Lekarz zdrojowy Dr. Rleger.

na mieszkania i powozy od dworca w Drohobyczu przyj-

Kmll i Dobrzyniecki. Jjj
zzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzi!

N 
N

Poczta dwa

Zamówienia 
mują dzierżawcy

Dentysta-Magister 
z Wiednia 

m.driinzeid 
obecnie zamieszkały przy ulicy Halicko-Wekslar- 
skiej, gdzie handel blawatny p. Wojczyńskiego. 
wprawia Zęby po 2 i’ 3 złr., Szczęki 

po 40 do 60 złr. na sposób amerykański.
Ból zębów uchyla szybko za pomocą 

środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku­
tecznie i pod gwarancją. 2157 5—?

&

$

PASTYLKI PIERSIOWE
L ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY1 
1 I LAUROWYCH LISGI ]

! Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego ro- 
j ‘ d/.ajti i wielkości, kanwy, pompy do budo- 
‘ ' wania. maszyny do wydźwigania wody na

IppCRIMABŁTetC. aptekarzy wPARYZll]

jkażJą głębokość, pompy do piwa, wina, spi­
rytusu, oleju i petroleum, węże, konewki

1 do ognia i przyrządy do gaszenia o nia. 
Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

Są to wyborne cukierki złożone zesubstan- 
cyj znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie, w piersiach, katary uporczywe.

Cukierki te łącznie z Syropem nad fosfo­
ranu wapna, używają się dla uśmierzenia mo­
cnego kaszlu (połączonego z odpluwaniem i ko­
kluszem).

Dostać można we Lwowie, w składzie mate- 
rjalów aptecznych, w aptece p. Piotra Mikolasch1 
w aptekach pp. Beisera i Ruckera; w Kra­
kowie, w obydwu apt. pp. Józefa Trauczyńskiego 
i Wiktora Redyka; w Brodach w apt. p. Pran- 
zos; w Iłzeszowiew apt. p. Schaiter; w War­
szawie w składach mat. apt pp. Mrozowskiego! 
Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa. 1839 2.'—28,

BAU TONIQUB
« Pa DICQUEMARE,

chemika w Paryżu
4 i Rouen. 
^Wzbudza porost włosów.
2 Zapobiega śiwiźnie.

Spędza łupież na głowic;
Skład we Lwowie w

aptece p. Mikolasoh, w handlach galanter. 
Kamila Strzyżewskiego i R. Schwarza, w 
Brodach w apt. p. Kullak i w głównych 
składach perfum.

Ekstrakt mięsny Towarzystwa Liebiga
z AFRY-BEMOS (w poludn. Ameryce).

Najwyższe wyszczególnienia na wystawach
w Paryżu 1867, — Hawrze 1868, — Amsterdamie 1869, 

Moskwie 1872, — Lyonie 1872 i w Paryżu 1872.
TimIyHIP W<1/1WV słój w niżej umieszczony podpis zaopatrzony, a na ety-

lllv JJldl W llfjlW j kiocie nazwisko J. v. IJebig- niebieskim wydrukowane pismem.

Skład hartowny u korespondentów Towarzystwa:
JOSEF VOIGT A Co, Wleu, (zum schwarzen Hund, Hohen Markt, No 1).
riLOurn & wnoi. AYieiI Schottcugasse Nr. 1.

Dalej dostać niuzim n U-^uutów : 185 5 30—48
PEZOTJYT & StiSS, Uroguisten, łl ien,
RAABE BRUNO, Droguist, Wicu, BiickerMtrttHHe No 1.
A. K. G.4BLLR, Wleń, Wiedeń, Hauptstrasse No 1.

Jakoteż we wszystkich większych aptekach, handlach korzeni i delikatesów.

ga <lln Austrii i Węgier u KAROLA BERCK, ftl, I. WlZtl'18 Nr. 6-8.
ekstraktu mięsnego Towarzystwa Liebiga w Londynie dla Austrji i Węgier.

WeLwowie do nabycia u O. T. Wincklera, A. Wernera, P. Mikolasoha, Z. Ruckera, G.Mullinga. 
i w aptece pod Opatrznością Jakóba Beisera.

BANK LWOWSKI
przyjmuje od dnia 1. lutego 1873 r.

WKŁADKI 
począwszy od jednego złr. w. a. do 
każdej wysokości na książeczki wkład­
kowe i oprocentowuje takowe po 

6°|o od. sta.
Spłaty do wysokości złr. 100 bez wy-

powiedzenia. 1897 9—?

Wkładki i spłaty uskuteczniają się co- S dziennie w godzinach urzędowych, to jest: 
od 9tej do Iszej przed południem

„ 3ciej „ 5 tej po południu.
Lwów dnia 31. stycznia 1873.

Dyrekcja.

L. 1943. 2304 2-2

Konkurs.
Przy Zwierzchności król. wolu, mia­

stu Koł myji, jest posada koutro- 
lora kasy miejskiej na przeciąg 
jednego roku prowizoryczna, po roku 
zaś z 20% dodatkiem drożyznianym 
względnie stabilizować się mająca, z 
płacą roczną 450 złr. w. a. z obowiąz­
kiem złożenia kaucji wyrównywającej 
rocznej płacy — do obsadzenia.

Ubiegający się o tą posadę mają swe 
podania udokumentowane świadectwami 
dotychczasowego przebiegu życia a sz< ze- 
gólnie praktyki kasowej, w przeciągu 
dni 30tu od pierwszorazowego ogłosze­
nia, Zwierzchności miasta przedłożyć.

Od Zwierzchności miasta
w Kołomyji dnia 8. maja 1873.

1919

i

iynkami murowauemi w bardzo dobrym stanie i gorzelnią z całym aparatem.
3) Folwark rozległy na 166 m. roli i łąk z tartakiem, foluszem i 

młynem.
4) Folwark mający 297 m roli i łąk. Oprócz tego
5) Do morgowej rozprzedały 192 m. żyznej roli i 539 morgów wyboro-

Towarzystwo angielsko- niemieckie

wyrh łąk. 2221 2-3
6) Las mięszany jodłowy i bukcioy mający przestrzeni 2725 morgów.
Obszar folwarków stosownie do umowy z nabywcami może być zwięk­

szony, a nawet całe dobra ryczałtem sprzedane. Dogodne warunki wypłaty 
na udzieleniu kredytu oparte, zapewniają się nabywcy. Las dodanym być 
może do folwarków częćciowo lub w całości, albo osobno w całości lub czę­
ściach sprzedanym.

Szczegółowego opisu na zapytanie franco, udzieli bióro 

„Galicyjskiego Towarzystwa Parcelacji i Budowy“ nr. 19. 

w Krakowie.

N

i

Ę

135 Kir.
Grabie Howarda i spychacze

utrzymuje ng składzie

Werner <fc Comp.
we Lwowie, Nowy świat Nr. 25, 

również różne gatunki pługów i ruchadeł, plewiacze, obsypniki, 
ekstyrpatory, siewniki, młynki, ken-atry, młócarnie, 

wialnie i inne. 2222 4-12

C. W. R U N D E.
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JAN WALLACH I
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że w początkach stycznia 1873 I 
przeniósł swój od 30 lat w kamienicy pod 1. 154 w rynku znajdujący się I

SM sukna i towarów wełnianych
do kamienicy pod 1. 33 nową rynek, gdzie dawniej była cukiernia 

pp. Polio i 8p., i poleca na każdą porę w największym wyborze:
Wszelkie gatunki sukna w kolorach jednostajnych 1 
nakrapianych, sukna i materje uniformowe i liberyjne, 

najnowsze materje modne 
na ubrania męzkic i damskie, na paletoty, żakiety i t. d.

Tak zwane drap des dames, watmole, kołdry, pledy i t. d. 
w najnowszych deseniach i kolorach 

po uajnmiarkowańszych stałych cenach.
Wszystkie te materje są sprowadzane z pierwszych fabryk krajc-

HEMATOSINE
PP. TAB0UL1F, kawalera legji honorowej, i LEMAIRE, chemików.
Środek żelazlsty, fizjologiczny przyswajalny dla organizmu.

Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedo­
krwistości pochodzące.

Bladaczkę, wycieńczenie i utratę sił, skrofuły, lymfatyzni 
dzieei, białe upławy, brak miesięcznych odpływów, wyehu- 
dnienie, osłabienie ogólne, mozolny i długi powrót do zdrowia etc.

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy 
zatwardzenia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości.

Hurtowa sprzedaż u p. DESN01X et Ce. w Paryżu, 22, rue du Tempie , we 
Lwowie w aptece p. P. Mikolasch 1851 4—21

wych i zagranicznych. 2084 9—12

W Wszelkie zamówienia zamiejscowe bywają najspieszniej i naj­
staranniej wykonane, jakoteż na żądanie próbki materyj przesyłane.

Skład c. k. uprz. Rafiner ji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu 

Juljiisza Mikolam 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
 2049 8-?

Oeimilt

(łPTKKI HOMEOPATYCZNEJ
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 1898 2—?

Piotra Mikolasoha we Lwowie.
Dra Lutzego w Kothen:

W Zakładzie u WÓD leczniczych 
słono jod o-b rontowych

2226 3-3

Apteczka o 43 środkach w pigułkach
60 „ „
80 „ „

144 ...........................
60 „ „

» r 24 „
„ na anginę z broszurką
„ od bólu zębów
„ ,, cholery .

Dra F. A. GUnthera w Langensalza:
Apteczka o 120 środkach

„ 80 „
„ 60 „
,, 48 „
„ 120 „
>» 80 ,,
. 60 „

30. roztarcia

rezerwowa

8 clr.
12 „
15
24 „
25 „

1::
l:

— ct

50

rozpocznie się pora kąpielowa z dniem 1. czerwca.
Lekarz zdrojowy, apteka i c. k. poczta w miejscu; muzyka za­

kładowa stała. Komunikacja zakładu utrzymywana jest ze stacjami ko­
lei źelcznych przez Kraków i Skomielnę kursującym codziennie raz c. k. 
wozem pocztowym wprost do Rabki. Zamówienia mieś kań przyj­
mują się od dnia 1. i 15. każdego miesiąca przez czas pory kąpielowej.

płynie, 3ciej i 6tej potęgi

u »> j» >. 
pigułkach 15go roztarcia

J» >> » »» 11 11 J
Centralnej apteki homeopatycznej w Lipsku:

Apteczka o 120 środkach w. płynie 3ciej i 6tej potęgi
n » 80 n „
» » 60 „
n n „

PIOTRA MIKOLASOHA we Lwowie:
Apteczka

n

Każdy śro<

o 24 środkach
» 40 „
„ 60 ,
» 80 „
„ 120 „
„ 160 „
„ 180 „
„ 240 „
„ 24 „
n 40 „
n 60 „
n 80 „

>dek pojedyńczo

kieszunkowa

23
18
11
8

10
9
6
6

30
62
18
12

w płynie 3ciej i 6tej potęgi

w pig. 30go roztarcia w pularesie

n

Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, 
Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego 
Dr. Giinthera środek dla bydła przeciw zarazie
Kawa homeopatyczna dra Lutzego

„ „z żołędzi
Czekolada homeopatyczna
Cukier mleczny
Maczek homeopatyczny
Opłatki homeopatyczne
Spirytus homeopatyczny

o połowę drożej od

pysk, i racicznej

50 „
50 „
50 „
50 „

50

7 
&

10 
10
20
25
28
35

6
10
13
16

50
50

SOCIŹTŹ
FRANCO-AUTRICHIENNE

pour les arts industrieles
YIENNE I. Plankengasse 5, au YIENNE premier.

Etoffos pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de 
Smyrnę, Yeloutes et Moquettes.

Rideaux tulles brodes, Cretonnes, V elours, Reps de laine
couleure antigues.

Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelios.

Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints.
Cćramląues pour panneaui et lambrls,

Faiences pour salles de bains et earrelage. 1865 26—26
Entrće librę des magasins.

Dobór materyj na pokrycie mebli, dywany, firanki, roboty haozkowane i drucikowe.
Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z gustownym smakiem.

I. Plankengasse 5, na picrwsz.eni piątrze.

cen powi

flaszka 1 
paczka —

l/4 funtowa „ —
. funt 1

2
2

2
DZIEŁO HOMEOPATYCZNE:

1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim
2. Dłużniewski: Poradnik homeopatyczny .
3. Lekarz domowy Podwysockiego ....
4. Weterynarja Dłużniewskiego, nowo poprawne wydanie .
& Prezerwatywne środki dla zapobieżenia: zarazie bydlęcej, ospie 

owczej i wściekliźnie, przez Dra Kaczko wskiego

OKFEIRERIE ( JiKISTOII.E
WYSZCZEGÓLNIENIA

NA NASTĘPUJĄCYCH 
WYSTAWACH ŚWIATOWYCH: 
PARYŻ 1839, 1844, 1849.

3 ZŁOTE MEDALE.

LONDYN 1851. PRIZE MEDAL.
PARYŻ 1855, 

WIELKI MEDAL HONOROWY.
KARLSRUHE 1861, 

ZŁOTY MEDAL ZASŁUGI.
LONDON 1862, 

2 MEDALE FOR EXCEŁLENCE.
PARYŻ 1867,

H0RS CONCOURS.

ZNAK 
EABRYCZNY.

1

(CHRISTOFLE)

FABRYKA
W PABIŹU1 KARLSRUHE.

WIEDEŃ 
McM.

CECHA METALU 
„BIAŁEGO ALFENIDE?

ALFĘ
NIDEj
(CHRISTOFLE)

Prócz wyrobów ozdobnie grawowanych i dziel sztuki utrzymujemy ńa składzie 
■wielki wybór srebra stołowego, zastaw stołowych, tudzież serwisów do kawy i
herbaty. Wszystkie przedmioty są zaopatrzone naszym znakiem fabrycznym i liczbą 
wskazującą ilość zawartego w nich srebra. Prosimy na to szczególną uwagę zwracać.

4 złr.
2 „ 
t:

50 ct.

Klimatyczny i źętyczny zakład 
w JAWORZt (ErusdorfJ 

na górnym austrjackim Szląsku
trzy ćwierci mili od dworca kolei żelaznej w Bielsku (Bielitz) położony

będzie otworzonym dnia 15. maja.
Kuracja żętycą, mlekiem i kumysem. Kąpiele z igliwia. Prześliczny park, dogodno mie­
szkania, dobre restauracje, sale koncertowe, muzyka stała.

2037 5—5
50 ct.

Dyrektor zakładu: Med. dr. Michał Kaufmann.

SERWISY
DO KAWY 1 HERBATY.

NACZYNIA STOŁOWE.
ZASTAWY NA STÓŁ 

I SERWISY DESEROWE.

SREBRO STOŁOWE 
Z ALFENITU.

PRZEDMIOTY . 
WYŁĄCZNIE DLA KAWIARŃ, 

HÓTELI I PAROWCÓW.

POSREBRZANIE I POZŁACANIE 
WSZELKICH PRZEDMIOTÓW.

Naszymi reprezentami dla Lwowa są panowie JT« OstroWSfci 1

C. k.

ZAKŁAD ZDROJOWY
od d. 15. czerwca do b. roku

samego Zakładu > w samym Zakładzie
przyjeżdżająca. \^f Jjk. ' y I I. X W y otwarta.

dnia 1. czerwca b. r. otwarty,
posiada 630 pokojów gościnnych, 3 hotele, 7 publicznych restauracyj, 
wspaniale łazienki, uposażone we wszelkiego rodzaju kąpiele, jakoto: 
wanienne, nasiadowe, natryskowe, borowinowe, igliwiowa i gazowe (z kwa­
su węglowego) tudzież łaźnię parową — stalą aptekę ze składem wszel­
kich wód mineralnych a trudniącą się wyrobem-, żętycy, pastylek kry­
nickich i extraktu z igliwa na kąpiele balsamiczne, czytelnię książek i 
gazet, zakład gimnastyczny i rzecznych kąpiel, znakomitą orkiestrę i teatr 
polski. 2260 2-3

Zamówienia na mieszkanie w zakładzie, tudzież na wody mineralne krynickie 
(od roku bieżącego opatrzone nie tylko oznaką od zewnątrz na kapslach wytłaczaną, 
ale i od wewnątrz na korkach wypalaną) przyjmuje c. k. zarząd zdrojowy. j

Opisy Krynicy udzielają się bezpłatnie.



o uiszczenie przypadającej mi należy- 
tości za ogłoszenia w dziennikach, o 
którą kilkakrotnie lecz napróźno listo 
wnie upraszałem — w przeciwnym ra­
zie po upływie dni ośmiu zniewolony 
będę wymienić całe nazwisko i szcze­
gółowe postępowanie, 2320 1—1

A. Piątkowski.

Majętność ziemska 
obejmująca 700 morgów gruntu ornego, 
p.łoźona 3/< 0(l stacji koleji żela­
znej a l1/, mili od Tarn opola, jest do 
sprzedania z wolnej ręki. Bliższą wia­
domość udzieli adwokat Sermak we 
Lwowie pod Nr. 46 przy ulicy Halic-
kiej. 2318 1-3

Wien, Kiirntnerring If-MMMOSBIrO 
piersi najmocniej się zaleca.

i9®9se®999®eee^98a989B»s9B9S^®es9999e«8»»4®ss9e®a^a6ei

Dom załatwień 
interesów pieniężnych 

i wekslowych
W. S. Wilczyńskiego 

we Lwowie, ulica Sykstuska Nr. 8, 
mając stosunki s róźnemi bankami tak w kraju, jak 
i za granicą, wyrabia pod naj korzystniej-
szemi warunkami na dfl^Trealności i kamienice — 

zar«iu ułatwia
kupna i sprzedaże Bóbr, realności i kamienic — 

Mkupiije
na wlasnr rachunek w.zelkie zboże i przyjmuje nań 
umówienia, 2319 1-?

poszukuje

Na sprzedaż 
jeszcze tylko 

60.000 cegieł 
ó dostawą, po cenie umiarkowanej. 

Bliższa wiadomość pod Nr. 3 przy 
ul. Akademickiej naprzeciw hotelu Żorźa 
w parterze na prawo. 2317 1—3

Wyborne ale tańsze „Jana Hofl'a“:
im mny W XT EKSTRAKT11 BU BiSbTI tSi ii a j od 6 flaszek na dół a 34 cent.V V | | g || | Baj o CZOK0LADA oliUUU W y■■ i 2 30 *"

torebka większ. 50 ct., mniejsza 25 i 10. 
przez co sienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone

Aleks, FraeiikFa {“o SS Jana Hoffa,

pod złotym Lwem 1-2

otrzymał wielki transport najmodniejszych angielskich i francuzkich

Jacnotów, Batyścików i Perkali,
i poleca takowe po najumiarkowańszych cenach.

gCT*  Wszelkie zamówienia z prowincji jak najspieszniej i najlepiej wykonuje. "Tfc;

Główny skład we Lwowie: 1912 11—12
w aptece rod węgierską, korona J- PIEPESA plac Bernardyński, 
tudzież w aptekach pp. Ruckera, Berlinera, Łazowskich i handlach pp. Jul. 
Reissa, Weiss & Hendrich, Kleina w wy Risslera i F. W. Królikowskiego.

|Svie7rK'ili'ntren^irgM^^^O^^3

Sprzedaż przyrządów czarodziejskich i zabawek towarzyskich,

PRAWDZIWE
PIGUŁKI M01US0NA
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu
krwi. 1808 27—52

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak.

KAMERHHER
poszukuje miejsca.

Zdolny w robocie tapicerskiej i fryzjerskiej, 
kawaler, od wojska wolny. Także w podróż 
za granieę wZjechać może. 2316 1-2

Adres; Lwów, M. P. Hotel krakowski.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na dzieło 

Mieniu i Protestantyzm 
w stosunku do

cywilizacji europejskiej
przez 2220 3—3

J. BAŁMESA 
przełożył 

ksiądz STANISŁAW PUSZET. 

Cena przedpłaty na trzy 
tomy 3 zlr. 

Prenumeratę przyjmuje tłumacz 
mieszkający na placu katedralnym 1. 7. 

Tom I. już wyszedł. 
Druk tomu II. niebawem się

rozpocznit.

Trenczj n-Cieplice
w Węgrzech.

Od wieków znane i w całym świecie słynne Cieplice siarczane od 29 
do 32° R.

Uznane i wypróbowane skutki: w goścu, dnie, newralgiach, porażeniach, 
chorobach skórnych i kostnych, zołzowych i kiłowych.

Pora kąpielowa rozpoczyna się 1. maja i trwa do końca września
Dla przyjęcia gości służy kilka wygodnie urządzonych wielkich hoteli 

wiele domów prywatnych. Na miejscu znajduje się stacja telegraficzna i po­
cztowa, apteka, restauracja i kawiarnie, teatr, w którym codziennie przed­
stawienia, donrze obsadzona orkiestra.

Lekarze kąpielowi: Dr. S. Yentura, kroi, pruski radca zdrowia i Dr. 
Edward Nagel z Wiednia.

2i4o 6-i2 Z Zarządu dóbr Jego Ekscelencji Barona v. Sina.

DTłPPAREIL* 
łJHACrOUES!.

zapomocą których każdy, młody czy stary natychmiast wykonywać może 
nadspodziane sztuki i czarodziejstwa i takowemi zabawić koło familii 
lub towarzystwo. Jako podarki dla dzieci są te przyrządy nader stosowne.

Skrzyneczka czarodziejska, zapomocą której moneta pozornie 
przez każdy stół przejdzie, 50 ct. Lusterko czarodziejskie, w którem 
pożądane karty się pokazują, 1 zł. i 5 zł. Dr. Fausta czarodziej­
stwa, z flaszki wody podają się rozmaite wina, piwa, mleko, atrament, 
likiery itp., 2 złr. 50 ct. Karty czarodziejskie, na rozkaz wychodzą 
pożądane karty, 70 ct. i 1 zł. Latarnia magiczna, od 5 zł. do 20 zl. 
Torebka na cygara, w której cygara giną i na rozkaz znowu się po­
kazują, od 1 zł. do 3 zł. Najnowsze wachlarze damskie, które przez 
dmuchnięcie w kawałki się rozpadają, a na rozkaz w całość znowu się 
schodzą, od 1 zł. 50 ct. do 7 zl. Najlepsze karty wróżbiarskie dla 
pań do’wykładania kart (z przepisem użycia), 1 zł. 30 ct. Zupełnie u- 

>= rządzone skrzyneczki czarodziejskie dla dzieci, famiiji i towazystw
do zabaw wieczornych po 3, 6, 9 zł., większe 20 do 40 zl. 2315 1-3

Prócz tych wiele innych przedmiotów. Cenniki udzielają się bezpłatnie.
Kupującemu wszystko będzie pokazane i otrzyma najdokładniejszą naukę działania z 

przyrządami.
Zamówienia na prowincję załatwiają się rychło.

MIiIillO'1 fabrJczny zabawek czarodziejskich, pod nr. 7., 
• przy ulicy Teatralnej, naprzeciw kościoła katedralnego.

Cement portlandzki
Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, 
Prawdziwe belgijskie smarowidło do wozów, 

w najlepszej jakości, po najtańszych cenach 
utrzymuje zawsze w zapasie, główny skład 
dla Galicji

August ScheUenberg s
we Lwowie. i

z węgla kamiennego (Goudron), 
do smarowania drzewa i dachów drewnianych i metalowych, ochraniająca 
od gnicia i rdzy. Pięćdziesiąt kilogramów, czyli jeden cetnar cłowy zlr. 
2. 25 ct. Niżej pięćdziesiąt kilogramów 6 ct. od kilogramu.

2321 1-1 Zakład gazowy.

Kąpiele Koenigsdorff-Jastrzemb
w górnym Szląsku.

j Pierwszorzędny zdrój zołowy, zawierający w sobie jod i brom.
Otwarcie pory kąpielowej 15. maja r. b.

Według urzędowego uznania król, rządowego kolegium lekarskiego w Wrocławiu 
’ lecznieze to zdrojowisko może być zupełnie na równi postawione ze słynnym zdro­
jem Elisenquelle w Kreuzenach i Adelhaids-tluelle w wyższej Bawarji.

Zabezpieczono się pod względem urządzenia tak, iż Jakiemukolwiek uczęsz­
czaniu ze wszechmiar zadosyćuczynionem będzie.

Zapytania i zamówienia na mieszkania, wody mineralne i zgęszczoną zołę należy 
przesyłać zo Inspekcji kąpielowej. 2164 2—?

I*  
I*  N

Towarzystwo akcyjne .
dla hoteli 1 zakładów kąpielowych w Wiedniu.

1

5 HOTEL DOMU. ?
(hotel I. rzędu) przy praterze, naprzeciw dworca kolei północnej 
i kilka kroków od dworca kolei północno-zachodniej, w bez­
pośredniej bliskości od wystawy światowej. Stacją te­
legrafu i kolei Tramray. 400 pięknych z wielkim kom­
fortem teraźniejszego czasu urządzonych pokoi.

Carl Trant,
dyrektor hotelu, kr. pruski nadworny liwerant, dawniej

restaurator w Wiesbaden.

Uwaga. Wbrew pogłoskom o bajecznych cenach w hotelach wiedeńskich, są 
hotelu Conau pokoje od 2 ałr. 50 ct. dziennie i wyżej. 2161 4—6

6

S)

p) 
2)

I<1< l<!< |<|<|<l< l<l< I<I<I<I<I<
Z dniem 1, maja b. r. rozpoczął

GALIC. BANK KREDITOWT i
przy ulicy Wałowej pod 1. X. (w lokalnościach dawniej przez Bank Hipoteczny zajmowanych), 

swoje czynności w myśl §. 7. Statutów*)  i wydaje 

ASYGNATY KASOWE ¥ 
5 procentowe za S-dniowem wypowiedzeniem

za 14
za 30

Wkładki
na książeczki oszczędności, począwszy od jednego zlr. i oprocentowuje takowe po O o d 81 a

Spłaty aż do 200 zł. bez wypowiedzenia

DZIAŁ 35ASTA WAICZ1
daje zaliczki na kosztowności, złote i srebrne przedmioty.

Wyciąg z paragrafu 7. Statutów:
*) Towarzystwo ma prawo załatwiać wszelkiego rodzaju interesa bankowe, finansowe, zaliczkowo, kredytowe, giełdowe i towarowe, na własny lub obcy rachunek, niemniej interesa 

komisowe i depozytowe, a mianowicie:
a) dyskontować weksle, asygnacje i obligi;
ó) udzielać zaliczki i kredyty na papiery państwowe, akcje, obligacje, świadectwa składowe (Warrants), konosamenty i na efekta wszelkiego rodzaju, równie też i na zastawy ruchome

i nieruchome;
d) zakładać i wspierać przedsiębiorstwa przemysłowe, rolnicze i inne, tak w kraju jak i za granicą; w tymże celu pośredniczy przy zakładaniu Towarzystw akcyjnych i wszelkich 

innych, przeprowadzać przeistoczenie już istniejących Towarzystw, i dla wszystkich tego rodzaju przedsiębiorstw i Towarzystw, zajmować się wydawaniem akcyj, obligacyj i innych 
tytułów dłużnych, a wszystko to z zachowaniem dotyczących przepisów;
udzielać zaliczki procentowe na towary i poświadczenia składowe (Warrants) wystawione przez swe domy towarowe i składy wolne;
przyjmować pieniądze albo na bieżący rachunek z prawem dla właściciela rozporządzania takowemi za pomocą asygnacyj (cheąues), albo za wydaniom oprocentowanych asygnacyj 
kasowych na pewne imię lub okaziciela, a to na pewny termin wypowiedzenia opiewających i wystawionych na kwoty nie mniejsze od 100 złr. w. a., wydawać książeczki wkładkowe 
(Einlagebilcher), na które przyjmowane będą wkładki od 1 złr. w. a. począwszy;
z galicyjskim Bankiem kredytowym połączony Bąnk zastawniczy, dawać będzie za opłatą procentów i należytości oznaczonyah przez Radę zawiadowczą, pożyczki na przedmioty ruchome, 
z zachowaniem przepisów regulaminu czynności.

<1<I<I<I<I<I<I<I<I <l<4<l<l <!<!<
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\WTF7Y TRJNWT Płótna, Bielizny stołowej, Ręczników, Chustek do nosa, Perkali białych i Zonesów 
U li IłIlI 1 1 lilii i Ul Ulll z pierwszych fabryk austrj^ckich panów Regenhar da i Raymana w Freuwaldau i Ed. Oberleitnera Synów w Soenberg. MF*  Otrzymał i poleca 

ST Valencienne, Batysty i Chustki batystowe do nosa, Roman WoJczyAskl "nŁTi.“T,,‘
Do obsadzenia jest posada

Nadleśniczego A. Dzierżanowski
w Kulyczkowie. Płaca 500 złr. i utrzymanie. u. uauuzy uiui yiiuitujaiiiy języw u tmuuzŁiBgu, 
Żąda się wyższego egzaminu leśnictwa. Zgło-przybywszy na zamieszkanie do Jarosławia, 
sić się do właściciela w Władypolu, poczta życzy sobie udzielać prywatne nauki tego ję- 
Bełz. 2279 2-2Jzyka. Adres jego : dom Wgo Dr. Fraenkla. 2—4

Dotąd niezrównany!

Prawdziwy

C,eś. król ^jlĄCZ. Uprz

Mszczony

Zakład wodoleczniczy Kaltenbrunn 
w Yoslau-Ginfarn, Hauptstrasse 54, 

eMT (’/, mili od “Wiednia) komunikacja tam i napowrót prawie co pół godziny, "im 
otwarty zostaje dnia 1. maja.

Także kuracje ńihalacyJnC i elektryczne (ostatnie aplikuje profesor 
wszechnicy wiedeńskiej Dr. Beuedict) tudzież parowe kąpiele igliwowe 
i kąpiele orzeźwiające.

(Kierujący lekarz medycyny i chirurgii Dr. Taub).
Ten od wiele lat istniejący zakład i z wszelkim komfortem urządzony zakład, został 

tego roku znacznie powiększony, przez przyłączenie do zakładu w bezpośredniej bliskości 
położonych wił i domów, które należą do wyłącznej dyspozycji, przezco zaradzono dotąd
brakowi miejsca.

Bliższą wiadomość jakoteż i programów udziela
2199 3-3

Dyrekcja Zakładu.

TRAN Z WĄTROBY
1852 15—16 u

Wilhelma Maager w Wiedniu.

LWOWSKIE

TOWARZYSTWO STOLARSKIE 
we Lwowie przy placu Dominikańskim 1. 131 st. 1. u. 

poleca swój 
w las nem i z NAJSUCHSZEGO MATERJAŁU i podług najnowszych i naj- 

gustowniejszych wzoiów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony

SKŁAD »SŁ1
oraz wielki wybór ! J-UL- J b .0-

luster, materji na meble, dywanów, sukna podłogi. 
karnyszów i kutasów do okien, jakoteż mebli giętych i 

mebli żelaznych ____
W po cenach stałych i niskich. "TRS

Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące ro­
boty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładreno 

wykonan f. 2202 5—8

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany, zalecony 
i ordynowany jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy 
uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, Szkro- 
fuloiu, ostudom, czyrakom, wyrzutom naskórnym, 
słabościom gruczołowym, osłabieniom i t. p. Flaszka 
po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, Backerstrasse 
Nr. 12, lub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzennych 
w monarchji, między innemi u następujących firm :

We Lwowie n Zyg. Rucker. J. Piepes, J. Beiser, apt, A. Horn , J. F. 
Kleina Wa i Rissler, St. Markiewicz, K. Sehubuth, hand.; w Krakowie: J. Trau- 
czyński, W, Redyk, M Skalski, F. Gralewski, F. Sawiczewski, A. Alexandrowicz, 
Cz. Królikowski, apt., J. N. Walter, A. M. Propper, handle; w Podgórzu: J. Ska- 
kalski, apt.; w Białej: E. Keler, apt., E. Pongratz Synowie i Sp. handle; w Biel­
sku: J A. Stańko, apt.; w Bochni F. Reiss, apt., w Brodach E. Liszka, apt., M. S. 
Franzos, handl.; w Buozaczu: Kercel i Jeżewski, F. Popowicz, handle; w Brzeźa- 
nach: W. Kordecki, apt., E. Mori, J. Margulies, handle; w Budzanowie: D. Jasiński, 
apt.; w Czerniowcach: C. Alth, F. Krzyżanowski, apt., J. Schnirch, S. Merdinger, 
A. Tabakar, N. Agopsowicz, Stefanowicz & Assakiewicz, W. Augustynowicz, handl.; 
w Ozortkowie: L. Noss Wa, apt., M. Brennholz, handel; w Horodence: J. Neuburg 
apt., 8. B. Offenherger, handel; w Jarosławiu: Grossfeld & Wahrhaftig, handel; 
w Jaworowie : W. Lachowicz, apt.; w Kołomyj!: D. Kramer, M. Bolechower, J. S. 
Friedmann , S. Hermann , H. Chayes , handle : w Kossowie : M. Kamil, handel, 
Litman; E. kup., w Krakowcu : E. Kiernik, apt.; w Kultach: A. Sekler, Leib Kalman, 
handl.; w Mikulińoach: St. Miedlicki apt.; w Mościskach: S. Eisenberg, handel; 
w Nadwornie: Taube Griifel, handel; w Nowym Sączu : S Lichtiiiann , handel; 
w Oświęcimie : J. Grzesiecki, apt:, w Przemyślu : M. Kozłowski, handel; w Rzeszowie: 
J. Schaitter & Co., Ł.Siegel. handel, w Samborze: A. Kromer, handel; w Skawinie: 
Karol Meyer, aptekarz; w Żywcu: J. Kloska, aptekarz; w Skale: J. Weidberg, 
handel; w Śniatynie: E. B6htn, handel; w Stanisławowie: F. Stecbor, apt., Kaim, 
Jonas, Cbaiiu Halpern. handel; w Stryju: E. Boberski, D. J. Nussenblatt i Spł. 
Leon Gaertner, apt.; w Suczawie: J. Zachor, apt. S. Gewolb, handel; w Tarnowie: 
Chieb Wolf, H- Wittmajer, handle; w Wiśniczu; J. Kubickiego Wwa, apt. ; w 
Zaleszczykach: J. Kodrębski, H. Sternbild, han.; w Załośoiach; M. D. Mościskier, 
han.; w Złoczowie Leo Ney, han.; w Rozwadowie : Siissel Karthagener, Leizer Storcb, h.

kraju
0—24

August Schellenberg we Lwowie.

Zdrój szczapowy w Giesshtibl

Kónigs Otto’s Q,uelle
w pobliskości Karlsbadu

Najczystszy szczaw alkaliczny.
2131 4—12
To źródło izesawuwe jest pomiędty dottd znanemi szczawami uznany sa najlepszy i naj­

przyjemniejszy, Pomijając nader ważną sił<*  skuteczności pod względem medycznym na cierpienia 
szyi, kwasy żołądkowe, karcze żołądka, chroniczny katar organów oddechowych, chroniczny katar 
pęcherzowy, od>’.ciególnia się tenże jako zwykły napój przed wszystkiemi ianemi, ponieważ ta­
kowy ozeiwia przy piętn a przyleru wzmacnia i pragnienie gasi, a po użycia szampana działa wy­
trzeźwiaj ąco. Talowy używany bywa we wszystkich znaczniejszych miastach, gdzie niema zdro­
wej wody*do  picia, wskutek której powstaju cholera i inne słabości epidemiczne przeto takowy 
najusilniej jako najczystszy alkaliczny szczaw polecony być może.

Rozsyłka wody tylko w butelkach azktannych. Broszury, cenniki itp. udziela właściciel

Henryk Hattoni w Karlsbadzie (Czechy).

Francuskie kamienie młyńskie
po umiarkowanych cenach

pod gwarancją najlepszej jakości francuzkiej dla młynów wszelkiego rodzaju z pokrywami 
cementowanemi, bar 'zo trwale wyrobione,

Jedwabne gazę młyńskie
po cench fabrycznych. Skła'd Gebr. Homberger (Szwajcarja) najlepsze niemieckie kamienie 
młyńskie, skład kół i czopów z Katzenstein, również angielskie bile stalowo, poleca 
do łaskawego uwzględnienia fabryka 2268 2—10

Julius Schoiz we Wrocławiu
Mathiasstrasze Nr. 17. .

Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie
otrzymała świeżo wydane, a przez krytykę bardzo chwalone dzieło p. I

Fryderyk Chopin 9
utwory jego muzyczne.

Przyczynek do życiorysu i oceny kompozycji artysty
napisał

M, A. SZULC,
nauczyciel wyższy przy ghnnazjum ad St. Mar.' M<gd. w Poznaniu.

299 st . w 8", z portretem i dwotna podobiznami.
Cena 3 zir. 40 ct. w. a

2273 2-8

2295 2—3Benedyktyński.

a

i*
a

Q

•S

a

=aF^e“'1

a
■-S

s

4. 6.— do 7.50 najcieńsze.
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psie V. Y. 1940 17—24

2.25, 3. , 3.50, 4.—, 4.50, 5.—, 5.50, 6.- do 7.
1.10, 1.50, 1.75, 
najcieńsze za pół

Cetnar masła co miesiąc
potrzebuje pewien zakład we Lwowie. Łaskawe 
oferty przyjmują się do 24. maja 1873 pod 
adresem: 51. C. pod liczbą domu 2 , plac

*1

Cennik płótna i chusteczek.
Chusteczki dla dzieci z czystego płótna, 65 ct. za pół tuzina.
Chusteczki z rumburgskiego i irlandzkiego płótna, zlr. 1.— , !

Wm- KNAUST, 
W'ien, Leopoldstadt.

Miesbachgasse 15, gegenuber d. kk. Augarten.
28 Medaillen.

■z
•N

Kosiarka (New Model) .... zł.
Żniwiarka z przyrządem do odkła­

dania i grabiami.......................„
Kombinowana kosiarka i żni­

wiarka ........................... .....

Poznań 1873.

Pensjonowany Kapitan,
Polak, kawaler, 40 lat liczący, poszukuje miej-: 
sca jako sekretarz i zastępca większego dworu ; 
lub też j iko rządca wydzierżawionych dóbr ii p.

Takowy będąc synem obywatela wiejskiego 
jest nietylko ze stosunkami krajowemi, ale 
także i z ogólnym gospodarstwem zupełnie 
obznajomionyni, 2302 2—5

Do zawiązania bliższej korespondencji, upra­
sza się listy pod adresem: „Felis 417“ do 
Administracji Gazety Narodowej przesyłać.

Zakład kąpielowy
Administracja: w Paryżu, 22, 

bulevary Montmartre.
(Francja, departament de 1’Allier)

WlasnoSC rządowa fraucuzka.
Administracja: w Paryżu, 22, boulev. Moumartre.

POBA KĄPIELOWA
w zakładzie Vichy, jednym z najwykwintniej 
urządzonych w Europie, kąpiele i natryski­
wania wszelkie dla uleczenia chorób żołądka, 
wątroby, pęcherza, żwiru, cukrzycy (diabe- 
tis) dna, kamienia, etc.

Codzleń od 15. maja do 15. września 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parku. 
Czytelnia. — Salon dla Dam. — Salon do gier, 
do konwersacji, do gry w Bilard.
Koleje żelazne prowadzą do Yichy.

Dostać można we L wo wie w aptece p 
P. Mikolascha i składzie wód mineralnych p. 
E. Mendróchowitza. 1846II1 3—9
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Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- ca , 

z.eu, Gartenpumpen, Hydropliore odei Bap
Wasserzubringcr, Zentrifugalpuinpen, j

Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und i » <
Weinpumpeu etc. Schlauche,1 Feucreimer MJ 

von Hauf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-Ausriistungen. Er;

Illustrirte Kataloge gratis per Post. ś»s ;
rawłww.'^^wmimwwIAWMuim—mIbb' Sa.,

$$W » WWW w 4SP
Adr. Platt & Comp. w Nowym Jorku.

Najlepsze żniwiarki w świecie 1 Niedo- 
porównanla z kombinowanenji 1 W Austrji, Wę­
grzech jest tychże przeszło 300 w ruchu z za­
dowoleniom 1 Świadectwa, pochwały, rzeczo­
znawcze wyroki i polecenia w niezliczonej ilości.

CENY:.

Do każdej maszyny dodają się części rezer­
wowe i dwa noże.

Jeneralna Ajencja: Josef Oester- 
reicher, w Wiedniu, Akademieitrasse 3.

W Galicji przyjmują zlecenia: PP. Kra­
sicki, Krasiński 1 Spółka we Lwowie.

Zastrzega się przed naśladowaniem 1 Ka­
żda maszyna zaopatrzona jest naszą firmą: 
Adriance Platt dc Co., Poughkee-

Z powodu zupełnego zwinięcia 
mego tutejszego handlu 

tmrów płóciennych i bielizny 
i przesiedlenia się do Wiednia, będą wysprzedane wszystkie 
zapasowe gatunki płócien, obrusów i serwet, chusteczek do nosa, 
koszul męzkich i damskich, kalesonów, spodnie, kaftaników, negliży- 
ków, płaszczów do fryzowania, towarów pończoszkowych itp. itp. 
począwszy od dnia 15. kwietnia.

Ażeby jednak ten tak znaczny skład jak najrychlej wy- 
sprzedać, będą wszystkie towary sprzedawane

o 30°|o niżej cen fabrycznych.
Wysprzedaź trwać będzie krótki czas. Odbiorcy większego 

kupna otrzymają jeszcze w dodatku znaczny opust (rabat).
Z uszanowanym

REICH,
Skład fabryczny płócien i bielizny, przy placu 

Marjackim l. G we Lwowie.

Cennik bielizny męzklej.
Koszule męzkie z prawdziwego holenderskiego, irlandzkiego i rumburgskiego 

płótna zł. 1.85, 2.40, 3.-, 3.50, 4.—, 4 50 do 5.10.
Bardzo cienkie z fantazyjneini przedkami lub haftowanemi batystowemi 
wstawkami, złr. 5.50, 6.—, 7,-r, 8.— do 10.— najcieńsze.

Kalesony męzkie podług niemieckiego lub francuskiego fasonu z najeienszego 
rumburgskiego płótna, złr. 1.20, 1.70, 2.—, 2.25, 2.50 do 3.—.

Skarpetki w różno-kolorowe paski lub gładkie z Fil de Cosse, złr. 3.— , 3.50, 
4.—, 4.50 do 5.— za pór tuzina.

Koszule męskie z najcieńszego angielskiego szyrtyngu z fałdeczkami lub gład­
kim przodem, zl. 1.80, 2.—, 2.50 i 3.4-' najcieńsze.

Cennik na składzie będącej bielizny Damskiej.
75 rozmaitych fasonów różnych gatunków koszul damskich, złr. 1.70 2.—, 

2.25, 2.50, 3.—, 3.50, 4.—, 5.—. 6.—, 8.— do 10.— najcieńsze.
Majtki z najcieńszego i najlepszego Chiffonu, elegancko zrobionych i najnow­

szego fasonu, zlr. 1.25, 2.—, 2.25, 2.50, 3.— do 3.5Q nzjciensze.
Kaftaniki z najcieńszego perkalu najnowszego fasonu, zlr. 1.40, 1 80, 2.—, 2 50, 

2.75, 3.— do 3.50.
Bardzo.cienkie, z gustownie wyrobidnemi najstaranniej haftowanemi wstaw­
kami, złr. 5.—, 5.50, 6.—, 6.50, 7. — , 7.50 do 8.— najcieńsze.

Spódnice do ubiorów kostiumowych i długich sukien podług 100 rozmaitych 
wzorów wypracowane, złr. 2.30, 2.80, 3.— , 3.25, 3.50, 4.— , 4.50 ,’5.—, 
6.—. 7.—, 8.—, 10.—, 12. do 15^—■ najcieńsze.

Płaszczyki do czesania podług najnowszego ‘fasonu z najcieńszego perkahi, 
złr. 2.50, 3.—, 3.50, 4.—4.50, 5.—, 6.—. 7.—, 8.— do 10 najcieńsze.

Pończochy damskie wybornego gatunku, złr. 2.—, 2.50, 3.---, 3.50, 4.—. 5.-— 
6.— do 7.—.'najcieńsze za pól tuzina.

Nocne koszule damskie z czystego dobrego płótna i najcieńszego angielskiego 
szyrtyngu, z długiemi rękawami, kołnierzem i manszetanii, złr. 2.50, 3 25

tuzina.
Francuskie batystowe chustęczki z kolorowemi brzegami i czysto białe, złr. 

1.40. 1.75, 2. , 2.1 0, 3. —, 3.50, 4.—, 5.— do 6.—; najcieńsze za pół tuzina.
Sztuka prawdziwego płótna białego na koszule męskie, po 25 łokci wiedeńskich 

■ złr. 9.—, 9.50, 10.—.
Sztuka najcieńszego płótna jak skóra . najlepszego wyrobu, po 30 łokci wie­

deńskich, złr. 13.—, 14.—, 15.—, 16.- , 18.— do 20.— najcieńsze.
Sztuka płótna holenderskiego po 40 łokci wiedeńskich, na koszule dla dam i 

dzieci, lub na pościel, złr. 14.50, 15, 16, 17 najcieńsze.
• 140 sztuk rumburgskiego, holendendńego, irlandzkiego bilefelćiskiego 

i szwajcarskiego webowego płótna po 50—54 łok. wied., na 14 
i 16 koszul mezkich, najlepszy gatunek, pierwej po złr. 22, 25, 
28. 32. 38. 43. 48. 52. 58. 65 do 120; jjEz' kosztuje teraz 
sztuka tylko zlr. 18. 20, 22, 24, 28, 30, 35, 40, 
45, 50, 55, «O, 70; 80 do 1OO najcieńsze,______

Znajduje się także na składzie wielki wybór płótna bez szwu na prze­
ścieradła, bielizny stołowej w pojedynczych serwetach i obrusach, ręczników 
dreliszkowych i adamaszkowych, najcieńszych nakryć stołowych w garniturach 
aa 6, 12, 18 i 24 osób, prawdziwych angielskich szyrtyngów w całych sztukach, 
równie też i na łokcie barchany, drelichy kolorowe, firanki, kaftaniki i majtki, 
trykotowe i t. p. Wszystkie tu wymienione artykuły będą w porównaniu z po­
wyższym cennikiem jeszcze znacznie niżej ceny sprzedawane.

Wszelkie zamówienia z prowincji będą za nadesłaniem gotówki lub za 
pobraniem pocztowem najrychlej i jak najrzetelniej uskuteczniane.

38^“ Sprzedaż trwać będzie tylko krótki czas 
i odbywa się jedynie w handlu płócien i bielizny 
S. REICHA, plac Marjacki Nr. 6, w domu Penthera, 
obok handlu optyka p. B o a c o v i t z a. 2058 12—12

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

Obwieszczenie.
Nie na asygnaty kasowe, lecz jedynie na

B 0 \ Y
mego domu bankowego

przyjmuję i oprocentowuję każdą dowolną kwotę pieniężną

na S°o od sta
Każdego dnia powszedniego w zwykłych godzinach 

nastąpi natychmiast zupełna wypłata każdej sumy.

bez poprzedniego wypowiedzenia

Na żądanie może być zarządzone Ściągnięcie. moich bonów we 
wszystkich głównych miastach Austrji i we wszystkich miastach 
handlowych w Niemczech.

Ponieważ kombinowana przezemnie manipulacja zasilana bywa 
przez znaczne fundusze, pozostawiam do osądzenia opinii publicznej, 
jakiej doniosłości jest tak ważne i znakomite urządzenie przez opro­
centowanie każdej sumy i zwrot tejże bez wypowiedzenia.

Co miesiąca, pierwszy raz 1, czerwca 1873 wykażę tak złożone 
wkładki, jak również wszelkiego rodzaju przyjęte pokrycia.

Te wykazy wraz z wykazem pokrycia będą sprawdzone przez 
komitet rewizyjny, a ponieważ przewodników opinii publiczn j uwa­
żam za najwyższy sąd, będą zatem do tego komitetu rewizyjnego 
oprócz znakomitszych obywateli miejskich, zaproszeni także P. T. 
panowie redaktorowie znaczniejszych we Wiedniu wychodzących 
czasopism.
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J. B. Płacht
liaus we Wiedniu
Stadt, Werderthorgasse Nr. 7.

Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla.


